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O dbyte z końcem grudnia ub. roku narady akty. 
wu partyjnego i gospodarczego słaly się nie 
tylko przeglądem możliwości, lecz przede 

wszystkim potwierdziły gotowość do realizacji zadali 
nakreślonych na VII Zjeździe p artii. Charakteryzo­
wały się szczerym zaangażowan.iem przedstawicieli 
calego społeczeństwa w sprawy dalszego, dynamicz· 
nego rozwoju krnju. Były jeszcze jednym dowodem 
nn to, że program partii został zaaprobowany 7. pel­
n,}'m uznaniem i zruzumieniem. A warto zdac sobie 
sprawę, że wymaga on od calego spol eczeńs twH zna­
cznie większego wysiłku. bardziej wytężonej i ofiar­
nej pracy. Podstawą powszechnej aprobaty była 

świadomość celów i dążność do icb osiągnięciu, wla.oś · 
ciwe zrozumienie, że d()brobyt jest cechą społeczeństw 
pracowitych. 

L iczne, pozytywne erekly u zyskane w ubiegłym 
pięcioleciu nic są jednak pelnym odzwierciedlc· 
niem możliwości. To stwierdzenie stanowjl;) 

główny motyw rzeczowej, gospodarskiej dyskusji, ja· 
ka toczyła się podczas narady w Przemyślu . Przed· 
stawiciele poszczególnych branż mówili nie tylko o 
dokonaniach, lecz podawali także konkretne przy­
kłady z różnych dziedzin życia społeczllo.gospodar­
czego, gdzie moina i należy wiele jeszcze zdziałać. 
kierując się WytyC'/'nymi Komitetu Centrtllnego, 
wzbogaconymi w przedzjazdowej dyskus ji i w trllkcie 
obrad VII Zjazdu. 

Konsekwentna realizacja zadań społeczno-gospo 
darczego rozwoju województwa w pierwszym 
roku nowej pięciolatki ma kolosalne znaczenie 

dla dalszych efektów. Nie trzeba bowiem nikogo p rze_ 
konywać, że dobry start w dużej mierze gwarnntuje 
sukces Da mecie. Dlatego też plan rozwoju wojewódz· 
twu w roku bieżącym Z::lkłada ambitne, znacznie 

, wyższe cele. Wśród wielu zadań szczególnie ważn~ 
będzie bUllownictwo mieszkaniowe, wzrost produkcji 
artykułów rynkowych o lepszej jakości i bogatszym 
asortymencie oraz wlasciwe wykorzystanie każdego 
skrawka ziemi, dalszy rozwój produkcji zwierzęcej 
j rosiinnej. 

Wykonanie trudnych zad.ui zależeć będzie od ja­
koSej naszej pracy i przestrzegania zasad 
dyscyp.liny. Jednym znajsku teczniejszych spo-

50bów kształtowania zaangażowanych postaw będzie 
ciągle doskonalenie systemu politycznej i ekonomicz­
nej edukacji członków. partii i wszys tki ch ludzi pracy. 
Na starcie do nowej pięciolatki , która zaklllda osią­
gnięcie celów na miarę n aszych potneb i ambicji , 
liczy się kaida godzina, każdy sumiennie przepraco­
w any dzielI. Nasz. ... wydajna i rzetelna praca jesł naj­
lepszą gwarancją osiągnięcia załoiell, których kOllse· 
kwencją bPcdzie w:nost dobrobytu w naszych domnch, 
coraz lepsze życie naszych rodzin, coraz wyższa pu­
tycja Polski na politycznej i gospodarczej mapie 
świata. Jest to cel nn;wY7~'iZej ntogi . z którego nie 
wolno nicugo uronić. 
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(POPRAWA GOSPODAIUH ZIEMlf\ - TEMATEM SESJI WRN) 

Zima w pełni, a t u - ?:da­
wałOby si~ w marl'J>ym dla 
rolnic l wa okresi~ - Wysr.ka 
Rada rOZ lu.ąsa problem wy­
korzystania ziemi. :;;a,; la nawia 
się. jak w mcoiliwii.' krótkim 
eZilsie prt.ywróciĆ <lo pelni -ty. 
cia l ę jej część, która słabo 
plonuje. II klóra - jak z po­
bieżnych wyliczeń wynika -
wyiywić moie na r a;>; 40 Iy· 
si~cy bukat6w! 

Ziemie mamy żyzne. o naj­
wytszei bonitacji (w klasach 
od I do I V l'.n a jciuje si~ at bl' 
oroc. użylków rolnych). a je.d­
nak: poziom produkcji I'lOzo­
stawia leszcze sparo do życze­
nia. Dl acze;;o? 

P rzyc'!.yn jes~ kilka. Jedną 
z nict) ~ti'lnow! dute r07.drob 
nienie, sk" ro ponad 80 proc. 
gospodlu'slw mil!5c, się w gru_ 
p ie do 5 ha. lo co można m()· 
wić o IOl'chaniza(:ji , specjali­
zacji i w 6f;.'J)e nowoczcs'lYC!l 
formach gospodarowania. 
Utrudnili je bez wątpienia 
s zachownica poletek. rliec .. ł­
kowicie uregulowan y stal: 
p rawny Ora?: występowanie 
PFZ pomiędzy Kru ntami rol­
nikow lndywidmllnych. Za­
chodzi zatem pUM polrzeba 
scaleń. W ohef:nej :'i-latee pla· 
nem w ymian I sealcn ubj~ lo 
79 wsi o ogólnej p"wierzc hlli 
29 . 52 ha, Natomiast do u­
koriuenla prac UwltlS7.czeulo­
wych pozostało 49 w~l. Ure ­
gulowanie stauu własności 
wedllig pnewidywari powinno 
!dę zakończyć w II kwartale 

••• 
Bez m3ł3 połowa gospo­

darstw ma w]aśclc!t>lj w po­
deSz łym wl~ku, Oznacza lo, 
że proces wypad an ia ziemj z 
inlensywnej p rod ukCji będzie 
coraz szybazy. Szacuje s ię, ie 

w lataeh 1976-1980 Uli. skarb 
pariSlwa przejdzie 15,5 tys, he_ 
ktarów, Jedna Ineci~ lego 
arealu 'I8,IIJ:o~tlodarIlJ~ I'GR. 
I)kol" 4 ty ~. ba we~mą kółka 
ro ln iC1,c. pO~09lala części r07: ­
d)'~ponuje s il: pomięd'ly spół­
dzielnie prOdukcyjne I zespoly 
!lpl.'cjalls l}·c'ln 'l rl)l nłków In dy· 
wldu:lJnycb. 

Blisk,. tO Iys. uektaniw II) 
ziemia ,,111 1>11 p'ollujljCa. by .lI\ 
l.>iyw:Jc pl)lrzeba zarówno du_ 
życb n a. kladinY. Jak I cu"u. 
Program rekuJtYW:II:Ji jest 
d lugofa lllw". W bieilj,ceJ 5_ 
-lalce xagospod a ruSt sil: po_ 
nad 11 ~)'!ł. ha. Ollkn"a się tego 
kos:r.lem 114 m ln II. 

N i'!maly klopot stanowi 
brak dróg dojazd,'wych do pól 
i u:i,yŁk6w zi",lo~ych. W czynie 
Dr7.l.~dzjazdowY !Jl mieszkai:c)' 
13 gmin pOdjel ~ si t' ich wyko­
nania 'choćby cząstkowego) 
.... ·e ..... łasnym zakr t'sic. Najpo­
ważniejSi" o!::ąg:"J.ięcia w Iym 
wzgl~dz;e Ulnutowaly na 
swoim koncie: .i awornik Pol· 
ski, Slubno, Żurnwlea. Chlo· 
pice. Or ły i Fredropol Dą:ty 
si~ do koncentracji srodków, 
jak ie na budowI;! dróg posiro­
d.l i .. un r;:dy gmin. PGR i ł a­
sy, wówczas ~rekty będą 
U\a~zniejsze. 
Wokół tych problemów 

Oscy!owalv wystąpienia: woje_ 
wody przemyskiC'go Czesława 
H o d 6 t a oraz przewodniczą­
cego komisji produkcji rolnej 
WRN Adama Jur ka. 

Cenne uwagi przedloż.vł 
Wysok iej Radzie- p rzedstawi­
ciel rzeszowskiej delegatury 
Naj wyżs7.C j I?:b y Kontro­
li "ózcf So b ejko. Ba­
dając przy~zyny utrud­
niająCe prawidłową reali:r:acjl: 
u~tawy z 29 maja 1974 t. W 
sprawie przejmowania ?:iemi 

od chlop6w, doszedł do wnios ­
ku, re administracja te reno­
wa nie jest jeszcze naletycie 
przygotowana . nie tylko bra­
kllje kj roze znania, lecz także 
koncepcj i co do dalszego 
użytkowania ~runtów prze ka­
zywanych na skarb państwa , 
tolei. pOfl<lnia rOlników zała ­
Iwianl" są o pies1.ale. Poslulo­
wał zalem, by· ja!: najszybciej 
obsadzić w gminach slanowis­
ka relr;> renlów dIs gospodarld 
ziemią , przeszkolić I na bietą­
co udzielać niezbędnej pOmo­
cy. 

P OPRAWA GOSPODAR_ 
KI ZIEMIĄ - temat 
podjęty przez grudnio­

W4 sesj~ WRN wywołał oży­
wioną dyskusję. Zapoczątko­
wali lą prezesi: Wojewódz­
k iego Związku Kółek Rolni­
czych - EUl):eniusz K o z a i 
Wnjewódzkiego Związku Rol­
niczych Spółdzielni Produk ­
cyj nycll - Józef B u c l e k. 
Zarówno kólka, jak i spół-
dzielnie są polencjalnymi 
uży tkownikami grunlów 

r;>h lopskieh oraz PFZ. wll:c 
mając na uwadze trudności, 
j akie występują w początko­
wym okresie zagospodarowy­
wania. obydwa sektory lwO­
TUl własne grupy rckuJtywa· 
cy jne, Powstaną one prz.y 
czterech SK R-ach oraz w RS P 
Misztale ! Ostr6w. 

Dla wielu wsi poważnym 
Droblemem jest melioracja. 
Totei n ic d ziwnego, że liczni 
dYJ;kutanci zwracali uwagę na 
I';ollieczność poprawienia orgH­
nizacj i pracy, zwi~kszenia 
dyscypliny. a lak że mocy 
przerobowej Rejonowego 
Prrcdsięblorslwa Melioracyj­
ne"o. 

(Ciąg dalszy na st r. 3) 

Tak zago1>"Podarowywano 
odłogi 30 lat temu, dzis 
traktory zastąpiły konic. a 
zmechanizowany sprzęt -
- proste narzędzia rolni­
cze. 

Fot. T. Ziem lJolewska 



DONOS Z BALU 
SYLWESTROWEGO 

Szanowny Pn nie n \ldak!oTll"! 

Upu~j m!e d ono$zo;:. te tradytyjnym JUl; zw yc,ajtm, najw ięksZY 
W Przemysh.l bal sylw~'Strowy od był sic: W hali spor towej. Wbr .. w 
moim prz<Jwldywaniom nik t n ic wystąp,] na nim w wleelorowyrn 
dresie, natom ias t zauwlliyle m mp,:i:~ZYZn przystrojony",n w SWe­
try. Pozost nlJ tancerze - rllczeJ w normie, choć nie wszyscy. 

O lównym zlllc:ci"m, olllle) więc,,) do pól nocy, by lo wzajemne. 
dOi'1tojne wymieniani .. uklonow , choi: t y m t'81. !;m . jak m6wią w,,­
ter.mi halowych oolów, widziało siq kilku now ych twal"ty. 

Na dobre wszystko rozpocu:10 się okolo dwudzi~'SteJ pierwsze] 
r: min utami, kiedy 10 nil cSlrad1:i " po]nw1l sic: kOrlte r lln$je r. klary 
~powl~zin ł, i" grać ~dzię z espÓł r (ld lO i tele w izj i Kutowic" 
SILESIA SlNGERS, ZlIŚ ~plewać grupa PiłO CONTRA. P oniewll lI 
nic było wyboru. wi()C wszyscy byli pro. a nik t c o n l r ~. 
Nast~l>n ie konf~ra ru;jer ob\«:ywal. ciesząc 51~ II 11:\:0 Ol:romnlo. 

t c nazajutrz zcsp61 I wokalistki wyst ll piq w ł a m e J t e łew i;r.JI, CI) 
sil: uentą potwierdziło. 

Okola wpół do d:r:itlsl<\tej konferansjer za pnwiedzia ł . te na 
estrado:: wejdzie muny. cieszący sio:: ZUlIlllt.on(l popu latnościq kra­
jowej publ!unoŚC i. D takie P olonii a'llerykań~kieJ I rr a llcuskiej. 
znakomity liktor ... NII:r:wls lul. niesh· ty, nIe :.tapllmio::lalcm. Z czego 
I!hybll wynika . ie bllrdz,eJ j"5t On jednak 1nany Polnnil. C~ę~ 
artystyczna trwa l/l d/lśc długo . pt:.ty c:r.ym aklor ów skupił sio:: 
głównie nil ana1i:r.owllniu r 6tnic mi o::dzy eksp/lUcm a ilopcrtem. 
uc:r.ywlś<!le Ibl, b~ rdtiej do .!mio?Chu. 
Wr~'$zcie SJLESlA SINCERS r o:r.pQCzo;: l9 sylwestrowy marnton 

I Ju i po tneeh pie r wszych takladl parkIet za peł n I ł SIO;: od drHbl­
nek ai. po kOl;z". 
Prlww lI ~l\ ly tnńcl' (I szybkil:h rytmach. :r. uwzgll:dnlenicl'1l p iose­

nek wojskowych. P aui .. I plłJIOwie wykazywali kondy c:j ~. · której 
mogą im poza zdrościć sp(lrlowey w yczynowi. 

Gwoli sprawiedli wości pragne: pninrormQ\ .. at o bardzo udanej 
dck?racji hall. wirbd której wyr6inlały II(~ p{lto::?nY~h rozmiarów 
stylizowano spadochrony oraz JHlp lerowe dzlewc:r.yny be:r. b!ustl>­
nOl<Zy. No par kIecie na tomiast zuu ważylt'm kilka bill8 tonouy ale 
ma lu. Mamy. Panie Redaktorze, jo::d r ny n9ród. • 

P unktua lnie o p6lnflCY, zgodnie z o~ekiwllniami, nlldsndł Nowy 
Rok. który powItano licznymi w)'strzała mi 5zamllllna. Trunek lal 
si~ obficie, l.yczenill trwn ły d luio 1 wygl'ldllly na serdeczne. Cu 
sprytniejs i panowie obcałowywali w tym czaili., co ladniejsze pa­
nie. Bylo mllo. 

Z przyjemnoścIą Panu donosu;:. że ni" Zlluwatylem ani jl-dnej 
(l8oby. kt 6r ej w yratuie zaszkodziłby alkohol. Pclnl.l kultura. 

MysIe: . 1e warII. na zakonaenie odnotowat, ii orgaulzator:r.y 
dołożyli wszelkich s ta rań. a by uszcze:iliwii: ponl.ld 500 par. w iru· 
jących do wez l!!i nych godzin tIIanych. o czym donclIli; Panu, Wau 
elatowy donus;ciel 

.JAN MISZCZAK 

SPRAWKI I WYSTĘPKI 
BON /\N'L. A 

Swiątcc1!.ll e przygOdy, jakie przydarzy!y s i~ 57-lctniemu Win­
centemu WróblowI. mil'szkancowj baraku n r 3 przy ul. Zlelin­
skiego w Przemyślu. nie odbieg9 ją od klasycznych W'l.or6w Dzi­
k iego Zachodu . Pijacka burda mieszkających w tym samym 
baraku Cyganów, napad na Sąsiada. obrona przy pomocy sie­
k iery I ŻelaUlCgO haczyka, w yb ite szyby porozbiJanc głowy in­
terwencja pogotowia i milicjI. a wreszcie orzcnosln y do h~telu 

. wszystko to t alem mogłoby poslutyć za niell . .,. Wątek kry­
mlOału . Jak łatwo s i ę domyślić sprawą zajda sil' Mil icja Oby­
w atelska i prokurator. 

f'OD PARA S OLE!', 

Rodzina GnegorzakÓw. lam[cszkala w bloku przy ~. Pstruw_ 
skiego I (clWartc plo;:tro) w Przemyś l u . dlugo b~dlie wspomi_ 
nać tegoroczne święta. Woda 1. topnicJącego śniegu zalała im 
micszkanie. znls1.czyła meble. a wzywa nie ratunku nic nie po­
m agio. I:dyż fachowcy od łatania kiepsko Wy ~onanYch dachÓW 
(budynek ma dopiero d wa lata) odpoczywali. fo,li ejmy jednak 
nadzieję. te PO świątec.znym ok rl'sll' dach zabezpleC2.ono bodaj 
prowizoryczn ie. 

Wt.AMi\NIE DO SKLEPU 

Miody mętczy1.lla włamał si~ do s klepu z galanterią przy ul. 
Wałowej w Przemyślu. Z t l)l(o co ukradł wnloskowac motna. te 
zrabowane mien ie prze~nac.zyl na noworoczne u pominki d la 
2na jomych dziewcząt. Milicja POlltara się jednak o to. aby za­
piali! za prczenty. 

ZAB Ó JSTWO 

W czasie zabawy w Ujkowirat'h k. Pnemyśla doszło do bój ­
k i. Przyczyną .. ... anlUrv bvla 1 'm a za r- " kome u dertE'ole (rok 
t emu!) w t warz dz lewC"l)'ny. Ofiara napaści - miody m~tczyz­
n a otrzymał kołkiem po ~łowie. w wyniku C'leI:(O zmar ł w szpi­
t alu. Sprawców areS1.towano. 

STRO NA 2 

CENNY PREZENT 
GWIAZDKOWY 

<I-letnia A netka nie zdaje 
sobie sprawy. ile wart Jest 
ore'lent, jaki na Gwiazdkę 
1975 ofiarowała jej dyrekcja 
i ułoga ZakładÓw Ryb nych 
IV Przemyślu. Ow dar - to 
kslążec1.ka mieszkaniowa 'l 

wkładem 24900 zl. Matka 
i\nc tki Kolcslko była oniiś 
P"!8cownicą Zakładów. Obec­
nie czwÓrka osieroconych 
(prloCz obojga rod'licÓw) dzie­
ci pozostaje ood opieką pań­
stwa w przemyskim PDD nr 1. 

DZIF,K U.IEM Y! 

W redakcy jnej poczcie 'lna­
letliśmy t ym ra:r.c m sporo kart 
1. życzeniami świąteclno - no­
worocznymI. Naoesll\li Je m . 
In.: W a nda B09Sr.k i Zbigniew 
Skarbek z Przemyśla oraz 
przcbywający w sanatorium 
w Polanicy-Zdroju Władysław 
Boron. 
WśrÓd licznych tyC'letr. no­

w0roc.znych są tet: Obalerna 
koreSpOndencja nadesłana 
orzez p . Stanis ława Wicherka, 
który r odzinne miasto nad 
Sa nem opuśc ił przeszło 20 lal 
lemu I obecnie zamieszkujl" 
w GlIwlca cb. Dzl~kujemy za 
w yrazy uznania pod a dresem 
naszejj:o t ygodnika i pozdro­
wlcniH z Górnc!'(o Sląska. 

Oryginalne tyczenia (na po­
cztówce wydAnej z okazji 
XXV lat oddziału PITK w 
Przemyślu) otrzy maUśmy od 
Zarząd u WoJew6dzklcgo 
PTTK. P odolsali j e : prezes 
zw Jan Krasicki i k ierownik 
b iura Micc~yslaw T~za. 
Pami~talJ o nas od lat nam 

:!:.,.clllwi !)af.st w6 W areda I Jan 
Lesnlewsey z dziećmi. 

1l0WNIEZ J1 A HCERZE 

W redakcyjncj pOCzcie zna­
la'1:1 sl~ list oodpisan" przez 
harcerzv Druż)' ny im. T. Koś­
ciu szki ze Szkoły Podstawn­
wej wSierakoścach. tnfor­
mUja oni O zrca lizowaniu cl)'­
nÓw podjętych z okazji VII 
Zj:l1"du na warto§ć 1 950 zło ­
tych. 
Pogra tulować pl'acowit oścl. 

KWIATY I VPOMINK.I 
DI. A SENIOROW 

Przyjemnie potegnali 51ary 
r ok emeryci l renciści blr­
ezań.sk.l ch zakładów pracy. Z 
Inicjaty w y gminnej organiza­
cji partyJn~J odby ło się w 
§wietllcy GS spotkan ie, w cza­
sie k tórego padło pod Ich 
adresem w iele cicpłych słÓW 
:r.a praco:: wł~toną w rozwój 
Birczy. 

W szyscy otrzymali upominki 
pieniężne ufundowane przez 
rady l.akladowe I Urząd Gmi­
ny oraz kWiaty, które wręczy­
la lm młodziet szkolna. 

,Ibl 

J UZ 18 GRUDNIA 

Do grona zakładów , które 
na długo przed terminem 
'WYkonały zadania za rok 1975 
należy także Przedsiębiorstwo 
Handlu Spożywczego - Od­
dział w Przemyślu. W dniu 
18 grudnia wykonało ono plan 
w 100.1 proc. W okresie do 
31 g rudnia dodatkowy obrót 
wyniósł blisko 13 mln zło­
tych. 

ROZB UDOWA 
S YG NALIZACJI 

SWIETLNł:J 

Urząd Miasta Przemyśla 
kontynuować będzie w blci.q­
cym roku rOlobudowę sygnali-
7.acjl świetlnej . . O p racowano 
już dokumentację I zgroma­
dzono cześć POtnebnvch ur:r.ą ­
dzeń do :r.ainsta lowanla sy· 
gnalizacj l na placu Kon5ty­
tucji oraz pr:o:y w jef.dzie z mo­
lIlu na ulic~ Jagiellońską, 

ZASLU2.E NI Bi\.NKOWC~ 

PN:y oka:r.1i podsumowania 
p61rocl.llej działalności Banku 
Gospodflrkl Żywnościowej od ­
było s ic oożegnanie od r.hodz.ą­
cych na cmervture orllz w ro::­
czenic odznaczcń :r.ss ł uŻllnym 
p ra cownikom. 

Krzyi Kawa lerski Order u 
Odroll~enla Pniski olr:.t)·m ala 
Regina S al a r 7: " Lubaczowa: 
Złote Krzy:ie Zasl u~ l: BronI­
shiw "Ioel c a " Za r zecza I 
U ClIr)'k R o J e k r. Oynowai 
Srebrne Knyże ZaSługi: Sta ­
nis law re r II n e 'II: RoiwieIl Ic)' 
I " I'a nelszek Pasi eczn ik z 
Dublecka: Brązowe Knyie 
Zasług i : K rystyna ~1 a z I a­
r e k z J aro!llawia I J ózef P a­
w I u e kir. Przemyś l a. 

W gronie odchod:r.qcych na 
emeryture :r.nalctli się: Ed ­
war d Plen, - twÓrca Kasy 
Ste!c:r.)·k o w Munlnle. r ozbu­
dowaneJ z czasem w Bank 
Spółdzielczy w JarosIawiu : 
Zdzls law Slęb:lb. który kładł 

podwalin " ood zręby banko­
wości r oJl1c i m. in . w Olszty-

KINOTE.<\TR 

nie f Pnemyśl u; Mlroslawa 
KuUas _ długoletnia, niena­
ganole pracująca kalIjerka; 
J an Kapusta l J ózef Jaslew1el.. 
Dzil:kująe Im za tr ud I :.taan­
garowanie, wyrarono Jedno­
c:r.eśnie pne konanie, te po 
pr:r.ejściu na emeryturę bc::dą 
n adal slutyć radą I pomocą 
młodym kadrom I w wlęk­
uym stopniu ud:r.lelać się bę­
dą społecznie. 

TOWARZYSTW~ 
TRZEZWOSC I 

TRANSPOR.TOWCOW 

Z kofl.cem ubiegłego miesią­
ca POWOłano w Przemyślu Za ­
rząd Wojewódzki Towany­
stwa Trletwośc! Transportow ­
ców. k tó r ego pr1.ewodniczq­
cym 7.ostał wicedyrektor prze­
m yskiego oddziału PKS S ta­
nisław B i e r n a I. Zadan icm 
Towar:r.ystwa jest m. in. dzin­
łalność w zakrellie bezpieczeń­
s twa Jazdy i podnoszenia kul­
tu ry osobistej kIerowców . W 
naszym WOjeWÓdztwie istnieje 
okolo 40 j ednostek transpor~ 
towych , lecz tylko w 18 dzia­
laly do tychczas kola pod UyJ ­
dem tr zech "T". w najbllt­
szym zatem elasic PO WS tn.::H 
ins tancje miejsk ie n TTT" 
oraz koła iakladowe. 

STunrml WIEDZY 
O SZTUCE 

8 bm. w Muzcum Okręgo­
wym w Pnemyś!u rozpouęło 
dzia łalność Studium Wiedz)' 
o S:r. tu rc. Inauguracyjny wy­
kład nt. "Zarys najdawniej­
S1:ych d:r.il"jów sztuki europej­
lIkiej" wygłosi l mg r Andrzej 
K o p l" r s k i. Studium skupia 
przede wszys tkim mlodr.lei. 
szkól średnich (1. wyjątkiem 
uC7.nJ6w lice6w plastycznych). 
k tóra IDa zamia r wziąć ud:r.ial 
w XIII Og61nopolsk im Tur ­
niej u Wiedz~· O Sztuce 1975/7ll. 

P rag ram wykla!low (odby­
w a.ja si ę one l.llWSZe o godz. 
18.011 w muzealnym Ośrodk u 
Nauku\Vo- Ośwllllowyrr., plac 
GtaeklCł:" .31. <lbej muJe dzieje 
sztuki plas tyczn ej od prehl­
"t o rlJ do realizmu XIX wie­
ku. Wś·ród wykladowców spo­
tykam)' ludzi nauki I sztuki. 
konserwator6w zabytkÓw. 
pracownikÓw muzealnictwa 
:r. Kra kowa . RZl"Sl.owa I P Tl,e­
myśla. Najblitize dwa spot­
kania (9 i 13 bm.), traktujące 
o s ztu t:e staroiytnej Grecji I 
Rumu, poprowadzi proL dr 
Maria B er nhHrd ·z I nsty­
tutu ArcheologU UJ. Zajęci a 
trwać będą do 2 mar ca br. 

S ZCZCK<Jlowyc.b informacji 
uddcl a dzIał nllukowo-o§wla­
towy Muzeum Okr~gowel\'o. 
tel . 40_35. wewn. 28. który 
prr.yJrnu je u p!,y. Uczes tnl­
r. two w s tudium Jes t be'l-plat­
ne. 

W poprzednim numcN:e Informowaliśmy o bUdowie w Pn,ewor sku k in oteatru, dziś z8mie'!z' 
C1.amy zdlccie tego obiektu. 

UCIE , RlE" YSIIE 



PRZEDZJAZDOWE 
PLENUM WK SD 

30 grudnia 1975 obradowało III Plenum WK SD. 
które podjęło uchwałę o zwolaniu na dzień 10 stycz­
nia br. I WOjewódzkiego Zjazdu Delegatów Slronn ic­
twa OemokYatycznego, zatwierd ziło również mate­
ri ały zjazdo've. Wiele miejsca poswięca się w nich 
rozwojowi tzw. usług bytowych i ogólnospołecznych. 

Ich warunkiem jest modernizacja Oraz p oprawa za­
opatrzfmia materiałowego zakład6w rzemieślniczych . 

'Drugim mocno akcentowanym problemem jest praca 
wewnątrzpartyjna. Na terenie województwa przemy­
skiego działa 35 kół podporz<1dkowanych czterem 
instancjom miejskim (w Przemysłu. Jarosławill. Lu­
baczowie i Przeworsku), Działają również samodziel­
ne koła terenowe w Dynowie, Pruchniku, Radymnie­
i Cieszanowie. Zachodzi potrzeba powołania tego ty­
pu kół w Kanczudze, Sieniawie i Horyncu. 

Współzawodnictwo o tytuł najlepszegR 
komitetu samorządu mieszkańców 

,w województwie przemyskim 
P r e:&ydia - WoJewod:r.kJc, o Kumltelu Fronlu JcdnośCi Narodu 
WoJew6d:r.klej Rad y Narodowej w PuemyśJu, wspierając I po­

bud~ając r6żnorodne inicjatywy społeczne, o ~ I o ~ i I Y wspolza.­
wodniciwo o Iyluł najlepszego komitetu os iediOweto (obwodo­
wełn). 

W,.półUlwodmc\.wo obtljmowac 
będz ie d:uałalnośC samorzqdu 
mit:azkailców zmierz.ającą główni" 
d o umacnianiu wiqzi .fpołecznej w 
mieJscu tamiestl<;a nla, rozwiqzy ­
w ania prOblemów lokalnych slln­
m i . poll'C1:nymi, oraanizowani"a 
c:r.ynów społecznych, roor:wiJania 
pr~cy ideowo _ wychowawctej. 

Udz i a ł We wspóltawodnic twle 
JI'$I dobrowolny, Przys tąpienie dO 
niego nIlijlfilpuj c na podstawie p i­
semnego zgłoszenia sklt'rowantli:0 
do właściwego Miejskiego Komi­
tetu FJN orllz Biura Wojew6d~­
k iego Komitetu FJN w Przemy-
'lu. ' 

Wsp6lzllwodtrictwo będzie mialo 
charllkl"r ciągly, alŁ' usiljgnięclR 
aamorZlłdu ~ą oceniane I na­
gradz.ane Ul kaidy r ok . kalenda-
rzowy. Oglos;te.n ie .... yników 
wsp61zllwodniclwa l uroc~yste 
w~z'Hlie nagród ndbywa~ 5ię bq­
dz,e cOfoc'ZIl ;e w lutym. 

ŻYCIE PIlEMYSIIE 

ZdQbywca tytułu Ilajl"puegu 
komittllu samorządu mil'Szkanc6w 
otrzymuje proponec pn...chodni 
Pr .. zydlum WRN I WK ~','N w 
Przemyślu. Proporzec slaJ.. się 
wlasnościl+ lego komlletu · samo­
l"UIdu, kt6ry zdo~zle go Irzy­
krotnie (nawet z kilkule tn imi 
przerwaml). 

Komisjll Samorządu M,eszka ó­
CÓ W WK FJN mając na wzglę­
dzie środk , pnyznllne przC!Z wo­
jewodę przemyskiego rozdzieli 

r. ię(! rówoorzt:!fnych nagród nnj­
ep91.ym komitetom samorządu. w 

tym zdobywcy proporca. 

Ogófny nadzór nad przebiegiem 
wsp6łUlwodnidwa, Jeco oal .. iytll. 
popularYUlcjl:, zabezpieC"Z"oie n le­
zbc:dnych informacji dla uczestni­
ków, ewentualną Inte rprtltncj o::; 
Ilns!.;) now i .. " regulRminu - !>I­
[>ew ol Komisja Samorządu Miell!­
kańców przy Wojewód1.klrn Ko­
mitecie FJN w Przemy!ilu. 

W zorowe prowadzenie gospodarstw nil.' tylko przY'nosl korzyJci materialne, lecz również 10 -
tysfokcję i uVionie, czego wyrazem !I yło wręczenie dyplomów na wojewódzkhn zjeźdZie pTZO­
du;qc/,Ie ll IIl looJłC Il r olników. 

MŁODZI ROLNICY 
J ózef FoUa z Wierzbnej 

prowadtJ 7-hektarowe gospo­
darstwo. Ze swej chlewni 
sprzedaje w ciągu roku 70 
sztuk t rzody. osiąga średnio 
30 q zbota ~ ha. Uelt'oa Jasl­
lek z Prucbnlka gospodarzy 
na 12. ha ziemi i specjalizu je 
się w hodowli krów I sprze­
daży młeka. Sb,nisla w Kra­
marski z Roinlatowa wyhodo­
wa l około 200 sztu k tnody 
chle wnej. Józef KaslcC1:ko " 
Uruuowlc hoduje 100 sztuk 
owiec, a Ad~rn Duniowski z 
P!gan prowadzi lO-hek tarowy 
sad, Podobnych im jes t wie­
lu. Org3ni~acja, k tórej są 
czlonkilmi - Związek Socja­
lIstyc;tnej Młodzicty Wiej$kiej 
- stawia Ich za wzór Innym 
i oopularyzuje wypracowane 
pnez nich spO!'Ioby gospoda­
rowanln. rozwijania i unowo­
cześniania produkcji roJnej. 

Przyszlost rolnictwa naJeży 
do młodych, ale jednoczd nie 

U naszych sąsiadOw 

mądrych , przygotowRnych do 
tego nie!a~weso (wbrew utar­
tym pnekonaniom) wymaga­
jącego duiego zasobu wicdzy 
- %Dwodu. 

Zadania, jakil' przed rolnic­
twem postawił VII Zjazd, nie 
da si.;:: wykonać s lilrymi meto­
dami. Trzeba je zmieniać . 
Szeroką i wiełokierunkowtl 
orac/;, w tej dzJeddnil' prowa ­
dzi Zw iązek Socjalis t ycznej 
Mlodzieiy Wiejskiej - wspól­
dzialający ~ wit'lu innymi or­
gan izacjam i i iostytucja mi za­
interesowanymi w pr.leobra­
żanlu wsi. Pod jego patrona­
lem oraCQwalo w ubieglym 
roku w województwie 227 ze-
społów zn.es~ajacyc h 2514 
osób. Na k Ukudzle$ięclu 
kursach t)rganixowanych 
wspólnie z k6łkami rolniczy­
mi przeszkolono 834 młodych 
rojników z zakresu mech ani-
zacji pr ac polowych, a 164 
zdobylo ciąllnikowe pra wO 

jazdy. W kursach gospodar· 
stwa domowego uczestniczyły 
164 dzlewC?ęta. Z dużą pomocą 
Związkowi w prowadzeniu 
8~kołen!;J on:ychodza technika 
rolnicze. zwlaSlC'Z3 w Zarze­
czu. Pnemyśłu , Sośnicy, Pa­
wloslowie. Zdobyły sub;e po­
oularność olimpiady rolnicze 
oraz popul,tryzowanie wledxy 
poprzez "Akcję 20 tysięcy" 
cxy tei .,Wiedz.:l - kwa1!fikll­
cia - pnstęp". Nie przesiania 
to jednak dxiałaczom mlod';:;e­
żowym r6wnie:>: takiej praw ­
dy, że waczn a Hezbn młodzie ­
ty Wiejskiej nie kończy ósmej 
klasy, wielu PO otr~ymaniu 
świadeclwa oodslawówki po­
orzestaje na nim. Dalekie są 
r6wnie t od ideału niektóre 
szkoly rolnicze. Wn ystko lo 
raxem mobi!lzuje ZSMW do 
OrensywnlejueJ a~itacji mlo­
dziei .y nD rzec'/! nauki I po­
gi1;>b ian ia wiedzy rOlu lczej dla 
dobra kraju. 

" 
POPIł."-WA 
GOSPODARKI 
ZIEMIA, 
• TEMAl'E1U 
SESJI WRN 

(Ciąg dals):y ze str. II 

KONFERł;NCJ,\ PUlTV JN'\ 

Mó wiono o pOtrzebie wytworzenia atmosrery 
l'J'ozumienla i wl~ks~ego zaangażowania w pro­
cesy likwidacji ~z.achownic:v gruntów I naleŻ,)'­
tC-go zllgospodarowania nlicnia wiejskiego; o po­
trzebie pielr:gnacj i 'Przydomowych ogródkóW 
war~.ywnych i zapomnianYl'h starych sadów. W Mok,isktlch odbyła się XIII konrerencja 

party jna, na kt6r('j Wytyc~ono kierunki dalszego 
sf>9/(l('zno _ gospodarczego rOl.waJu rejonu. wy­
brano rownld nowe wladze partyjnc. 

NOWV DWOIłZIlC 
Sta..:ja kOlejowa Mościska II otrzymala now," 

budynek d worcowy. z którego mogą korzystać 

podró*ni udajqcy s ię lub powraeający z Polski. 
Dworzec Jes l urzadzon~' nnwoczcśnle. 

I'RZED XXV Z.J ,\ZDIlIII 
KPZIł 

"Sor.JllJlstyczny Szlak" - gazeta ukazująca 

się w Mościskach informUje swych czytelnik6w 
o coraz JkznieJs'Q'ch zobowiqzan iach podejmo­
wanych or~ez soolcczeńslwo r ejonu dla UCZl'~e­

nia XXV Zjazdu KomunistYCzncj Partii Związ­

ku RadzieckieJ,O. 

Tematy te poruszali w s woich wys t ąpieniach: 
Tl'l"csa K r 6 \, Aleksander S z a j n a, Janina 
Kubick a, Władysław zawislow s ki, Sta­
nis laW Kowalski , Edward D z iadula, Ma­
rian Majewski, Leon Góra, MarhIll K ~~ 
s zy c ki, Stanisław Kud, Jan Pa węzka I Jo­
zcr Kwaśny. 

_ W lak Istulnl'j sp rawi e, Julią jest 7,a gospO­
darDwa nie zielni (otwlasz.eza owYch 211 lY$, hek ­
tarów słabo plollQJąc)'ch orn gnllltuw " "eJflJo ­
wanych od r(l!oików 'ta relllę bI,t1f. w drodze 
wykupIl) , mU$1 nas cechować lI pokój, ho od ra­
~u nie damy rady wlI.z)·stkiego n:uJrobłc. t'uede 
wnystk im t"eha ,niee rozetn a nle gdtle, Ile. ja_ 
kieJ deml mamy i Jakle są 1lI0iliwosd jl'J :r.a­
gospadarowania. Nie jest to bowiem w.1' ry wkow& 
akcja, lecI. CO~ uHlawiCtnc!t"o. lak sam o jak rów­
n a nie 110 najlepszych. uJednolkanle JłOZl01DU 
go!pOlllll'owanlll,.. - powiedział w poo!tumowa­
nlu dysk usji Qr't.cwodniezący WRN Zdzislaw 
Orewoiowsk!. 

Radni podjęli uchwale ustalaląl'ą kierunki 
działania w ~ak resie poprawy gospodarki xle_ 
rolą, wnosząc k ijka uwag uzupełniających. W 
uzupełnieniu znalazł się m. in. punkt zobowią­
zUjący wojewodę, by w l kwartale br_ oprile~­
\ ... al program szczególowego zagospodtlrOWa0l3 
zicml w wOiew6dZLwie nrzemy!kirn, 

l \ . 8 . 
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Jak .. będzie •• o g ocla .. roku ł976? 
UCI A {słowiańska L u c j aj 
tajmu je wainą pozycję w 
rzymskim kalendarzu. Wy­
wodzi si~ od łacińskiego 
slowa: lu x. lucis - świa­
tło. Toteż przez długi czas 
imiJt to w czystej formie, 
jak I wszelkie jego po­
c;.hodne - Lu eyna czy 
Swlctlana (także hinduskie: 
Jndira) nadawano dziew­
czynkom przychodzącym 
na świat w brzasku dnia, u­
rodzonym o świcie. 

W średniowiecznych Sy-
rakuz3ch Lucia była pa­

tronką biednych. Natomiast w krajach skandynawskich i 
wśród narodów germańskich panował kult Łucji "rozśw ie­
llaJąccj najdlui;sUł noc w roku". Tamtejsi astronomowie wy­
znawali pogląd, że 13 grudnia Jest najkr6tszym dniem w 
r oku . Totct patronk,t tc~o dnia przyoblekal i w długą. białą 
szetf:, a na glow(! wkładali lej zielony wianek z zapalonymi 
liwiec:o:kaml. Zwyczaj ten przetrwał w Szwecji po dziś dzień. 

RÓ"'o'Jlie;i; w Polsce dzień imienin grudniowej Łucji wiąże 
si l: z licznymi ludowymi wróżbami ! pnypowieścill mi. Gło­
szą one m. in., że "Na iwlętą 1 .. Ullę nuc s i ę :t IInicm tluce"; 
"Swh:ta. Łuca dnia przynuca" albo .,Swięto Luci noe króci". 

Jes t tei I Inne ludowe przysłowie, klóre przetrwalo ao 
naslych czasOw, to o Łucji pogode wrói.ąccj. 

L u c J A 
- pogod~ wróżąca 

"Oli Lueji dni dwani\scic pOlicz do Willi . patr-t na. sionko 
ł na gwlazlly, a. przepowiesz- mies iąc k aidy" - czyli inaczej: 
kolejne dni od 13 do 24 grudnia przepowiadają pogodę na 
miesiące nast~pnego roku. I tak; jnki dzień pier wszy laki 
b(:dzie styczeń. dzień drugi - luty, dzień trzeci jen zapo­
wiedzią marca ltd. 

,V opnrciu o obserwacje poczynione w Lym okresie wnios­
kujemy, te pOgoda w tym roku ksztaltownć sie będzie na ­
stępująco, 

STYCZEN ma być mroiny z niewiclkimi opadami. Maga 
u trzymywać się mgły. Podobnie ma być w L UTYM. 

Wiosna przy jdzie chyba szybko, z·godnic z kalendarzem. 
bo według przepowiedni MARZEC ma być sloneczny, su­
ehy i bezwietrzny. W KWIETNIU równic! slol)ca pod do­
sUltkiem, dopie ro pod kon iec miesiąca wystąpią opady. 

MAJ za powiada się brzydki, mOkry i ch łodny. Nie lepszy 
be:dzie CZERWIEC - obfite opady non-stop !gwoli przy­
pomnienia: w dzień czerwcowy - to je.st 18 grudnia - sy­
tuacja na drogach by la katastrofalna, omal nas nie ;:asy­
pało!). 

Za to LIPIEC b!:dzle piękny, wrecz wymarzony - dużo 
słonca., s ucho t cieplo li znów przypominamy, że 19 grudnia 
panował mróz ponad 20-stoplliowy, co w połąl'zcniu z obfi­
tą pokrywą śnieżną dało nam wprost bajeczną zimę l). 

SlERPI ER nas nie zachwycI. Będl.ie wprawdzie cieplo, 
lecz n!e upalnie, niebo przewain!e zachmurzone, mogą wy­
stąpić niewielkie opady. 

WC WRZESNTU spodziewane jest ;:achmurzenie du:ic., w 
powietrzu sporo wilgoci. Niemal bUtniacza pogoda zapowia­
da się w ,pt\ZDZ1ERNIKU, ;: tym, że nifipokoić nas będą 
dość silne wiatry. poga rszające samopoczucie. 

LISTOPAD widzi nam się prawdziwie jesienny, mokry 
j zamglony, lecz stosunkowo ciepły. 

W GR UDN1V zanosi sle na ładną pogodę. Miesiąc ten ma 
byt cieply, suchy, z dutą ilością słonecznych dni, 

Kto chce potraktować prognozy Łucji serio, niechże 
w ytnie n iniejsU) informacj~, by miel! łatwość konfrontacj i z 
neczywistą pogodą kolejnych miesięcy nowego roku. 

W listopadzie odbylo sl~ te­
branie grupy poetów "Zn iesie­
n ie". poświęcone przygotowywa­
nej do druku książce prze.mys­
kich autorOw o rat sprawom do­
tychczasowej działalności Gru­
DY. 

Uczes tnicy zebrania zrelY-
gnowall z dalszej pn.ynale.l:naś­
ci do Grupy, co r6wnOlnaczne 
jest z rozwiązan iem "Zniesie­
nia". 

Czytelnikom "Zycia Przcmys­
k iego", przyzwyczajonym do 
spotykani a na lamach tego ty­
godnika kolumn z wiersza mi, 
opatrzonych nalwą Grupy, na­
lcży sle pan:: slów wyjaśnienia. 

"Zniesienie" pOwstało w 1967 
roku przy Klubie Inicjatyw 
Ku.1turnlnych w Przemyślu i 
początkowo miało charakter to­
warzyski i integrujący, s ku pialo 
ludzi zajmujących sie tw6rczoś­
cią literacką I mieszkających 
w naszym mieście. Wydaw<llo 
się wówczas, te częste wtedy 
spotkania I żarliwe dyskusjc 
wyłonią wspólną myśl, mogą ­
cą siać się podstawą wspólne­
/.lO manifcstu poet.yck iego. Gru­
pa poel .vcka ma bowiem rację 
bytu tylko wtedy, gdy p'osiada 

K iedy Cacet zapragnie po li­
bacji w "Ludowej", "Polonii" 
czy nawet "Karpackiej" odpo­
cząt i wr6cić do si l na lonie na· 
lury. czyli w krzakach na 
skwerku przy ul. Jagiellollskkj, 
w zaciszu ciemnej I odpowied­
nio brudncj bramy lub nad 
chłodnym brzegiem Sanu (wil ­
goć i woda rozc ieńczają alko­
hol) - to skutek tego jesl la­
lwY do p rzewidzenia: kaszelck, 
zapalenie tego I owego, reumn­
tyz.m. 

- Nad pijaczynmml si ę litu ją. 
s3ml p c wnIe nic ICIIS i ! _ pOwie 
niejedna kochanIl czytelniczka 

o powodach 
• • 

rOZlł'JąZaOla gl.·Upy 

"ZNIESIENIE" 
ws pOlny cel estetyczny, spolecz­
ny. filozoficzny - lub inny; cel 
laki nie przeszkadza ·oczywiśc le 
Doszczcgólnym twórcom reaJi · 
zowat go r6inle pad wzgledem 
artystycznym. 

Niestety, z biegiem lat - mi­
mo wspólnych druków, audycji 
radiowych, spotkań autorskich 
- r6t.nlce w zrozumieniu roli I 
zadań poezji, stosunku do tra ­
dycji literackiej itp. pomiedzy 
cllonkami GrUDY pogłębiły się· 
Zaniechano dyskusji I zebrań. 

Rozwiązanie grupy "Zniesie­
nie" nic jest równoznaczne z 
zakończeniem działalności lite­
rackiej jej byłych członk6w. 
Wprost przeciwnie. _ otwiera 

odzici, p(nwolą wyspać sie. w 
porządnym łóżku przez oSiem 
godzin, o oplel'C Ulwiadomią ro­
d;>:Inę, zakład pracy. Jeślt port­
fe l pacjentlI 7.ostanie wcześniej 
wYCzyszczony w restauracji, 
rachunek ureguluje macierzys ty 
zakład - przelewem, a potcm 
potrąCi z pensji. 

t tak wszyscy będą zadowo­
Icnl: p i j a c y - bo wreszcie 
poczują sic lud żmi, i o n y - bo 
wycisk dadzą Im już na trzeź­
wo, milicja - gdyi nie bę­
dzic muslllł a, jak to dziś <:zyni. 
upyehat ich w soboty na sto­
jąco do ciasnej dyżurki i UW8-

ono nowy jej rozdział, oparty 
na bardziej naturalnych din li· 
tera tury zasadach. tj. Indywl~ 
dualnych publikacjach praso~ 
wych i książkowych. Jui obcc~ 
nie. coraz częście j, spotkać moż­
na utwory pOet6w z Przcmyśla 
w najDoważnlejszych Iitcrackich 
czasopismach k raju. 

Picrwszym wszakże znaczą4 

cym dowodem, że poeci w Prze ­
myślu nadal są I - co najważ· 
niejszc - Istnieją na prawach 
wSpÓłpartn"rstwa , bE,'d zle przy­
gotowywany zbi6r wierszy, pre­
zentujący bardzo r6żnorodne 
pod W7.g1ędem poetyckim syl­
wetki leh autorów. 

ROMt\N LIS 

skiego grodu - gdyż ich 
poczucia estetyki nie będzie r3-
zil widok gościa sikającego 2 

mostu. 

Fachowcy od malematykl 
robienia pieniędzy wyUczyli, że 
m imo zatrudnicnia w Izbic wy­
trzeżwień około 20 os6b - in­
te res sie opłaci. Chyba ... chy· 
b3, że po kilk\1 miesiącach by­
walc.v przemyskiCh. knajp nau­
czą sie rozumu l przestaną pil! 
w nadmiarze. Ale ja 111 m w to 
nie wierzę, 

Pijacy też ludzie - będą mieć izbę wytrzeźwień 
"Zycia". Nie o Ulośt lu jednak 
chodzi, a o czyste wyr achowanie. 
PI) takir::! obcowaniu z naturą, 
szczególnie w nic sprzyjających 
ku temu parach roku, zapełnia­
ją się przychodnie lekarskic, a 
pustoszcją hale fabrycznc, po­
mniejue zaklady i wa rp.!aci­
k I. Nawet pracujący u sicbie 
szewcy nic sa w stanie przC'Z 
kiJka dni l atać ('udzych butów. 
Rąśn i e absencja .,chorobowa", 
koszty ut rzymania służby zdro­
wi, ltd., itd. 

Koniec z tym wszystkim! 
otóż pOdjęto decY2ję o urucho­
mieniu, od pOlowy bleż::lcego fO­
Ru, I zby wytrzeźwień, w 
jednym z przystosowanych do 
tego celu bara ków szpitala dla 
nerwowo I psychicznie chorych 
w :Zurawiey. J to nie byle ja ­
k iej, z szykanami! 

Kochana milicja będz ie tylko 
zbierać .Ilości spod restauracji, z 
park6w I miejskich zakamar­
ków, pakowal! do woz6w I od­
stawlat do Żurawicy . A tam ... 
za jedyne t rzy st6wy (usługa 
może być droższa, nie wyższa 
jednak nit za 410 złotych) goś­
cia wymyją, wykąpią, oczyszczą 

• 

żać , ateby się kt6r.v w delirium 
na sznurowadle. n ie pOwiesII, 
dyrektorzy - bo wiadomo, 
jak z tym ooniedzielnym kacem 
bywa, rejonowi lekarze 
- ' ~ ko ic mniej będą pisać re· 
cept na przeziębienie, bo b3dać 
to i tak nie badają, s lo a n o w· 
ni o b ywatele nadsań-

... Były przecki kiedyś ViI 

Przemyślu ,,suki". co to na sy­
renie, ku uciesze publikI. Ul­

bierały rozochoconych ilOŚci od 
Frycowej, a mlm·o to n ie pomo­
gło (prędzej zn udziła si,! zaba 4 

wa m~Jieji). Ale spr6bujmy ..• 

W. ZEZ 

DOKTOR MLADEN 
F ilm te n opowiada o au ten­

tycznej postaci bośniackiego bo. 
batcra narodowego Mladena Sto­
janovicia, z zawodu lekarza, k tO· 
ry po na paści Hitlera na Jugo· 
sławię, związał sle z ruchem opo­
ru , Itając sie przyw6dcą ludowe­
go oddziału partyznncklego. 

· Wsławi] siQ odwagą l skuteczny­
mi akcjamI. Doprowadził do 

. zwycięskicgo anty·faszystowski(!­
go pOwstania w gOrach Kozary . 

. Zginął poastepnle zamordowany. 
Oddział , k t6rym dowodził , otrzy ­
mał ofi cj alną n3lwę "Partyzanc­
kiego Oddziału M1adcna Stojano­
vicla", a doktor został pośmiert­
nie ogłoszony Bohaterem Narodo­
Wym· Jugosławii. 

Akcja filmu rozgrywa się w 
19<11 r . o raz na początku 1942 ro­
ku. li. zatem w czasie, kiedy Boś -

nia I Hercegowina s tały się jed­
nym z /i:16wnycb oorodk6w wal­
k i narodowowyzwoleńczej. 

Scen arzysta Rade Basic powie-

dzia ł na temat film u m. in.: " ... To 
n ie bylo pro! te zTobić fi/m oTly ­
$tIlC21111. opowiodojqc jednoczd· 
nie fragment h f$torii. M oina by­
lo larwo popo!l! w kTonikaT­
stwo ... Film spra wdzi! się w kon­
takcie z publicznokiq i to ;e8t 
fla;wa.i:1llejsze._" . 

Film uzyskał "Srebrn ą Arenę" 
za scenariusz oraz " Złote Areny" 
za najlepszą rol~ męską dla Lj u· 
by Tadicla (odtw6rcy roll dok to­
ra MJadena) i za roję drugopla­
nową dla Ljubisy Samardzica 
(filmo wego Stanisza). 

Film jest barwny, opracowany 
w napisach. 

j.~iII:.·'::.:'~4:.... _____________________________ .....;I;:.;.'e1E rlZEllTSllE 



H I S T o R I A 
Zm ienia łem wtedy plan i u­

dawałem sle do innej miej­
scowo§cl. BywaJo Jednak. te 
n iewicie dzic li!o mnie od 
śmierci. W 34 rocznicę powstania PPR 

Był kwiedcń 1942 r. Zebra­
nie orga nizacyjne od bywało 
sic w warsztacie s tolarskim 
Roma na S telczyka w 
Rynk u. OprOcz gospodarza 

mnie uczes tniczyło w 
nim j eszcze kilku to\varzy~ 
szy: niciyjący JUZ An drze j 
l:.ysiak, Antoni Wciscnbcrg, 
Stanis ław Zawronek ... O praco­
waWimy plan działania . po­
dzlcliliśmy funkcje. Otrzyma-

A on i tymczasem grasowa li 
na strychu. w komórce. staj­
n i. Zastanawiałem sie co ro-
b- -, 'o -

- Ani chybi, rozwalq. Nie­
nawidzą komunistów ... Ude­
kać przez okno? Nie moina, 
dom obstawinny ... 

Z opresji wyratowali mnie 
gwardzlscl Jana Plewiaka (ko-

.o;cc. Rozlokowałcm ludzi. l:hIO~ 
pi pnygotow3li pallki mier­
nicle. zadekla rowali pomoc -
myś l e wi~c - wszystko w pO­
rtądku. mog~ ich zostawić. 

Udałem się do Pruehnika 
sorawdzlć. iak idzie praca In­
n~J gruplI!. Wraca m do Peł­

kiń. a ,)0 moich mJcrnic~ych 

ani Siad u. W miedzyczasie 

W Malcnis kach, podczas ze­
b rania cz/onk6w .,Samopomo­
CI' Chloos kie ;" złapa l i :t1l1 i ~ 

bandzitltY z NSZ-tu. :1.5 uzbro­
jonych ludzi. Chcieli mnie 
rOls t rzctać. Nic spil'sz,vll sie 
zbytnio. czuli się bowiem 
bardzo pCI",nie i nie przewi­
dywali. by mól:' im k to§ 
przcszkod:dć. A 1ednak ... 

latach okupacji i po wyzwoleniu 
lem zadanie powołania do ży­
cia komórek party jnych na 
wsi. W pó ł godziny 00 na­
szym rozejści u się - do wa r­
sztatu wtargm;lo przypadkowo 
ges ta po. Mieliśmy szczęście ! 
Bylo to dla mnie równoczcśn ic 
ostrzeżenie: t rzeba działać w 
gł~boklej konspiracj i. 

W pracy pa rhjnej mialem 
już w6wczas boga te doświad­
czenia - od 1931 roku uczes t­
niczy ł em w wielu strajkach, 
manifestac jach i innych ak­
ciach, takich np ja k rozbija­
nie wiec6w endcckich. Prze­
szedłem dobrą szkołę. Do rea ­
lizacH tego zadan ia partyjne­
RO zabrałem s i~ wi« ostro I 
ze zrozumieniem rzeczy ... W 
n iedluglm czasie pOwstały ko­
m6rlti Polskicj Par tii Robot­
n iczej w Pawios iowie. Pel ki­
.niach, Ujezdnej, Kidałowicach 
l mojej rodzinnej Wierzbne j. 
Rozwija łem tu najwit:ks zą 
dzi a łalność : tu skupia ło się t y ­
cie konspiracyjne, mlc~ci lo 
także dow6dztwo GL. Przyję­
liśmy taką zasadę: gdzie po­
wstała kom6rka par tyjna, na­
tychmiast organizowaliśmy 
Gwardl~ Ludową . 

Wydarzenia następowały po 
sobie stybko. Trudno dziś wy­
łowić z pamięci ciekawsze e pi­
zody. Nie zapomniałem o nich 
- rzecz w tym , że w gąszczu 
zdarzeń wszys tko w tedy po­
wszechniało, Jedno zdarze nie 
u tkwiło mi mocniej w pamię­
cJ ... 

By lo to w marcu 1943 roku. 
Mieszka łem na s kraju Wierzb­
neJ wraz z żoną , d woma Syna ­
mi i 70-1etnią matką. O godzi­
nie trzeciej nad ranem napadł 
na nas z da m oddział ludzi w 
niemleck icb mundurach. Obu­
dz.ił mnie brzt:k szkła z wybi­
tego okna . Miałem wprawdzie 
broń. ale nie mogłem Jej użyć . 
Bylo na to :ta o61no. 

Okazało się. f.e buszuJący 
po m ieJiOzka niu mówią 00 pol­
sku. 

- Nasza reakcyjna part y­
,antka, albo zwykla banda -
l>Qmyślalem. 

- -. . 

mendant rejonowy GL), k tó ­
rzy podszedłszy bUsko zabudo­
wali zaczęli nawoływać. bym 
sic nie bal, 0111 mi pomogą · 
Napastnicy woleli unik nąć 
starcia, wzięli nogi za pas i 
uciekli. 

Podobnych napadów doko­
nano tei na S tanlsla wa Kra jn i­
ka. Antoniego K r61a i Andn:e­
ja Plewiaka - sek retarza ko­
mórki party jnej. 

Strasznie to przykre, ale n ie 
tylko hi tle rowcy byli naszymi 
wrogami, 'l:walczala nas pOlska 
reakcja. k tórej nie odpowiada­
Iy nasze hasla l zamierzenia: 
przyjaźń ze "Związkiem Ra­
dzieckim i przebbra żenla s PO­
łeczne kraju. 

Po wyzwolen iu zostałem 
nadinspektorem Urzędu Zie m­
sk iego i kierownikiem 60-oso­
bowej grupy do przeprowa­
dzenia reformy rolnej. Towa­
rzYSZe w komitecie powiedzie ­
li: - Znas z wieś . dzia laj więc 
na niej l 

Trudna to była praca. Chło­
pi. choc tak pragn~lj ziemI. 
straszeni odwetem ze s t rony 
reakcyjnego podziemia. ba li li~ 
sięgać 00 . , pańskle". A t rzeba 
przyznał!, f.e ci. którym nie w 
smak była władza ludowa. nie 
próżnowali. 

O to jeden. możl! nawet 
mniej draaly .... zny przykład. Do 
mają tku hrabiego S iemh'lsk ie­
go mia ła wyjechał! grupa 
mierniczych pod k ierownic ­
twem in ż. Kruka. Wydałem 

luf. odpowiednie zarządzenia , 

a tu przychodzi do mnie Kruk 
wraz z komisarzem zie mskim 
WOjdy łą l mówili ; 

- Wysyła nas pa n jak w il­
kowi w pauczt:! Wie pan. co 
nas tam mote czekać? 

Mieli racjt:, trzeba by lO dać 
pł'Zyklad , DOlIla nowllem jechać 
t nimi. Przy byliśmy na miej-

przysz ł a ba nda, ostrzel ała Ich 
i przeoędziła ... Leśni" zabral i 
inżynierowi koźuch. zcgarek i 
zbili go ha rapem.,. 

Na d ru ,t:i dzień raz jeszcze 
przyjechaliśmy do hrabiowskie 
gO mają tku .. Tcraz już bylem 
z nimi do końca roboty. Na- . 
pad si(' n ie powtórzy!. W su­
mie rozpar('e!owano w oowie­
cie k ilkadziesią t mają tków 

obs zDrniczych. 

J ak to sic s talo. że przeży­
łem , mimo ty lu nie bezpie­
czeństw? Sam s ie nad tym za­
stanawlalem. Wiele ra zy o 
n iebezpieezeństwil! ostrzega li 
mnil! znajomi ch łopi . Bywała 

- wybierałem s ię do Jakiej Ś 

wsi, a tu mówią mi przyja­
ciele: 

- Nie Jedf., ta m czekają na 
ciebie panowie w ka mgarnt>­
wych spodniac h ..• 

M6j znajom,Y Stanis ław 

Czereba oowladomil jednos tkę 

WP w Jaros ł awiu . J ak mu si ę 

to uda ło uczynić. do dziś nie 
wiem. Pomoc przyby ła .w po­
,,-

I llnym znowu razem w 
Laszkach. :!.robili na mnie za·­
sad zkę upowcy. l tym ralem 
ominęła mnie śm l erł! ... 

Gdy ,;::rasowa ly bandy UPA, 
nic pozwalaliśmy niszczył! 

l udzkie,t:o i społecznego dobra. 
Wszędzie, gdzie było trzeba, 
org:mizowallśmy posterunki 
milicji , wapóldzla laliśmy z 
wojskiem. 

W takich to Irudnych wa­
runkach ja i mol towa rzysze 
budowaliśmy no~y ustrój. 

W opa rciu o WSpOmnienia 

FRANC IS ZKA 
.. ~ BOJARSKIEGO 

, rp 
MItR' 

, l 

Jednllm :: o rganiza torów /. 
pierwszym pr~lIwódcq Polskiej 
PaTei i Robotniczej b il i M AR­
CELt NOWOTKO, cUi(llacz TU­
elw r obot niczeoo. ezlonek 
SDKPIL i K PP, znan Il wjr6d 
!owar.;: ys ~ y pod pseUdonimom! 
MARI A N lu b STARY. zamor­
dowa ny skr ll t.obójczo w 1942 
rok u . P PR slwpi /a dzinlojqct> 
1t) la tach 1939- /941 oroaniza­
de i OTUPII k omunistów. Pro­
gram d~ia la nlo 105'10 wy t ll ­
czai g16wnv cel! walkę zbroj­
ną z ok upa ntem o n iepod/e­
p lf>~ć kraju. OsiqGnięcic tego 
celu stawiala nos fępnll - wal ­
kę (I teXad~ę ludową . Program 
PPR zyska l u.znrm ie. W wielu 
miei~cowo~ciach kTaj u odby­
wały się w pJerwszych m ie­
siqcach 1942 r. zebr a-nia or ga­
nizaclli ne. W · kwicLniu zebra ­
nic t ak ie odbylo .iię w )a"'o­
sławi u, a w nicdlug/.m czasie 
komórki PP R powstal u w Pa­
wlosiom/c. Pe/k iniach, Ujczd ­
ne;. K idolowicach, Wierzbttej 
i w iel u /nn ll<' l! miejscowej­
ciach . J ut wówcza5 polscv pa­
tr iod i k omuniki nabroił 
prze k.onania. te prO(1 ro m. no­
k.rdlony przez PPR prl"unie-
5le wolność i rÓwno~ć ... 

y 
.;'1 , 

Wzrost aktywnOŚCi ogniw TPPR w województwie przemyskim 
Działalnosć Towarzys twa 

Przyjażni Polsko-Radzieck ie j 
w regionie przemyskim w 
okresie m inionych 6 miesięcy 
(czyli od I Wojewódzkiej 
Konferencji TPP R do końca 
u b. roku) cechował wzros t 
aktywnosci organizacy jne j. 
Szczególną prężność przeja­
wiają kola w Jaroslllwiu i w 
gmi na ch byłego powiału ja . 
r,osl awskiego. 

1975 rok u zaliczyć nale i y 
ciekawe imprezy. poświęcone 
58 roczni ~y Wielkiej Socjali_ 
s tycznej Rewolucji Paździer­
nikowej oraz spotkaniu ucze­
s tników Po ciągu Przyjaźni z 
załoga mi. przedsię.hiorstw i 
ins ty tucji oraz młodz ieźą 
~zkol llą , 

J a n u s z a - odbyło się w 
ostatn ich dniach grud nia 
1975 r . Podc7..as plenarnego 
pos iedzenia zatwie rdzono 
równi eż główne kierunki dzia_ 
ł ania na rok bieżący. • 

Związku Radzieckiego oraz 
porozumienie ZW TPPR i 
Wojewód zkiej R ady Związ­

ków Zawodow ych w sp rawie 
popula ryzowania i u macnia­
nia ide i przyjaźni polsko­
r adzieckie j wśród załóg pra­
cow niczych. Do poczynań, które w tej 

chwili znajd u ją s ię w cen­
Te zagad n ien ia były m . in. trum uwagi aktywu T owarzy-

Godnym n iewątp l i w i e od- p rzedmiotem obrad Zarządu s twa w wojew6dztwie nalezą: 
notowan ia jest wprowad zenie Wo jewódzkiego T PPR w • kOnkurs na ws pom nienia 
w i y cie wspólnego z Kurało- Przemyślu , które - pod ki€'- i rcpo r l aż pod haJdclU " ZSRR 

Do najciekawszych form r iulU O.iwia ty i Wyc.howania row nictwcm członka Zarządu KRAJ PRZYJACIÓł:." 
p racy TPPR-owskiej w Prze~ programu działania w szkol· Głównego, przewodniczącego ogłoszony wspól nie ~Wydzia­
myskiem w drugim półroczu nych Kolach Pnyjacl61 ZW TPPR Stanis ława lem K ultury i Sztuki Urzędu 

-mit PIZEIIlSlIE 

Wojew6dzk iego oraz "Zyda" 
(termi n składa nia prac do 31 
marca br. na adres redakc ji); 

• VlI Ogólnopolski Kon­
kurs Rccytntorsk i P rzy jazni i 
Bra ters twu (eliminacje szkol­
ne trwają, wojewód zkie -
pod koniec I kwar tału) ; 

• XV Ogólnopolski Kon­
kurs Piosenki Radzieckiej 
(eliminacje ,gminne j miejskie 
- w lutym, wojewódzkie -
w marc u; zgłoszenia przyj­
muje sek.retariat WDK w 
Przemyślu , ul. Konarskie.go). 

LC 
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lUBAczliw 

"Jarzębiak" . 
nie 

tuczy 
Prokura lura Rejonowa w 

L.ubaczowie zakończyla do ­
chodzenie przeciwko trzem 
pracownikom miejscowej sta­
cji PKP: zawiadowcy Adamo­
wi D. oraz dwom magazynie­
rom - JÓJ:efowi W . i Stefano­
wi Z. Prokurator zarzuca Im, 
ie w czasie wyładunku napo! 
alkoholowych dostarczanych 
dla PZGS, przywłaszczyli so­
bie spóre Ilości piwno wina I 
wódek naJ rozmaitszych gatull­
ków. Najbar dziej ponol! gu­
stowali w "jarzębiaku" popl­
lanym Diwcm. 

Nieuczciwi pracownicy dzia­
łali prostą metodą. Po zagarnję 
eiu trunk6w sporządzali fikcyj_ 
ne protokoły hardlowe. w k tó­
rych wykazywali wlęksUl niż 
w rzeczywistości ilość s lIucIe!!: 
I b rak6w. 

Dwócb .po§rÓd trójki oskar_ 
żonych - zawiadowca Adam 
D. I magazynier J óze! W, -
nie dopełniło pooadto s wych 
obowiĄzków w zakresie pra­
wid łowej gospodarki wl;:glem 
deputa towym, Drzez co narau­
li onI PKP na szkodę w kwo­
cie ok 87 lys1ęcy złotych. 

Akt oskarżenia wpłynąl do 
Sądu Rejonowego w Lubaczo­
wie. 

JAROSŁAW 

Dr' mat 
rodzmny 

. Do ponurego dramatu do­
szło w rodzinie G. , zamieszka­
łeJ w Jarosław iu. 17-lct n1 J ... . 
rZy G .• w zamiarze pozbawie­
nia życia. uderzył s wego ojca 
Ka;d.nierza dwukrotnie noiem 
w klatk~ oierslową i brzuch. 
TYlko natyehmia~towej pomo­
cy lekarskiej ofiara własnego 
syna zawdzięcza życie. 

Warto podkreślić . ie w ro­
dzinie tej życie od dawna juł. 
było prawdziwym utrapieniem. 
Od lat wyb\ chaly lam kłót­
nie i bójkI. bowiem ojciec 
znecal się po pijanemu nad 
żoną i dziećmI. za co był na­
wet karany sądownie. 

Tragicznego dnia syn J erzy 
wypił wraz z kOlegami więk­
sze Haki alkoholu l około go­
dziny 22 powrócI! do domu. 
Przed drzwiami spotkal się z 
ojcem. który równie:! znajdo­
wał się w stanie nletrzefwym. 
Doszło do ostrej wymiany 
tda ń . a wreszcie do r~koczy­

nów. Interwencja sąsiadów 

chwilowo zapobiegła dalszemu 
przebiegOWi wypadków. 

Jerzy udał się naątępn ie do 
mieszkania, do którego nie 
chciał wpuścić ojca. Około '0-
dzlny 22 wyszedł Jednak 2 do­
mu z zamiarem olltatecznego 
rozprawienia sil!' z Kadmie­
nem. 

Ojca spotkał w bramie Sił­

dedniego budynku. Rozpoczę­

ła się szamotanina, w ezasie 
klóreJ syn wyjął n6ż I zadal 
n im dwa mocne ciosy. Clętko 
DOOzkodowan ll, ofiarą :tajęło 

sie pOgotowie ratunkowe. 

Sąd Wojewódzki w Przemy ­
ślu skazał Jerzego G. na 5 lal 
pozbawienia wolności. Sąd za­
ltosowal nadzwyczajne złago-

Dwóch 
, 

Przes t ępclI muszą dZiałać 
coraz sprawniej, bo rora% 
sprawniej dZia!a;Q or gana tci­
gania. Bez talentu i odpo­
wiednich kwalifl kocjj zlOtUiej 
musi już teraz brać się %a 
uczciwą robotę. bo długo nie 
pociągnie . Mam przllktod. 

Kooperacll;-nll duet % łodziej­
ski _ Wicslaw G. I Waciaw 
P., obaj zawzięto r eclldllwa, 
działa li wsp6lnie przez wiele 
lal. Nic więc dziwne"o, że 
%wykle I/edzieli w t1lm 50-
mvrn czasie. Twardzi jednak 
billi 'w p-rofesji. bo żaden WJI­
rok n ie spc!nit wobec n ich ro­
II WUchowawczei, a m qdrll. bo 
z obco br.nlliqCII wlfTaz r e s o­
c; a l i % o c; a. rodmieszo l kh 
do rozpuku, Tłukli im w tllCl! 
krymi11(llach, żebll zeszli z 
p-rzcstępcze; dro"i I rozpoczęl i 
żucw uczciwe, o oni k iwIII i ;: 
aproborq głowami. r obili po· 
kMne minII l czekaLI, żebll tll l ­
ko wlldostać $ię t Z akr Q­

t e k. A gdy wreszcie WJIcho­
dzili. to na krótko, bo t eraz 
na 11TzUk1ad znów siedzą , a ; 11 
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już od nowego roku robię na 
nich Interes, chociaż kiepski 
<lwy'. 

W " r udniu 1975 r . W llcZaw 
P. przlllledł do kumplII W ie­
dowa G. I powiedzial: 

- Jest robota . Lekko. lo­
two I pr<:yjemna ... 

- Zo ile? - zapy tał wsp6l· 
Itik. 

- Okolo p61 stówII na pe­
Wito. 

- No tworz? - wpalil $ię 
Wiesław G. 

- Bez w qtpien ia - odporł 
i" lcjlltM. 

Usiedli. Plpn był toki: Wa­
clolo P. znol .nadzionego face­
ta i wiedZiał, ie w .łwię/a 
wyjeżdża on do rodzin y. Mie­
szkanie będzie puste. To ma· 
czy n ic będzie w nim ludzi, 
ole forsa i cenlW przedmio/II 
zostanq. Zamek jest tupu 
., ł ucznik". ni bil dobrll. ole jltf 
rozprOCOJ.OI111y. Jest ;es~cze 
dru"i zu mek, ale zWJIkly, więc 
jakby go n ie b-III0. Schowek 
znajduje się w dolnej nuttii:­
dzie kredcn.su, wusforczl.l 

dzenie ka ry. kierując sic: mlo~ 
dodanym wiekiem oskartone­
go i n!ezwyklyml okolicznoi­
elami sprawy. 

Wyrok jednak nic jest j esz­
cze crawomocny. 

PRZEMYŚL 

Zuchwały 
włamywacz 

surowo 
Ukarany 

Opisywaliśmy swego ctasu 
przebieg wlamania do willi 
s~dziwego lekarza. dra Henry­
ka Machczyilskiego, zamiesz­
kalel::o w Dublecku. Zuchwali 
sprawcy. po obezwładnieniu 
~ospodyni lekarza, zabrali 
w6wc1.!'Is pieniądze. biżuterię I 
tlole monety o łącznej wartoś­
ci ponad 100 tysi~cy złotych. 
Przestępcy w krótkim czasie 
zostali ujęci, wh:kszość %fabo­
wanych przedmiotów odzyska­
M. 

Ostatnio odbyła sic: rozpra­
wa przeciwko głównemu 
oskarionemu. 23-1elniemu Hd­
wardowl Milce. Akt oskarże­
nia zarzucał mu ponadto wła­
manie do domku campingowe­
go w Babkach I zabranie 3 
gumowych materacy wartości 
1128 dotych, a takie kradzlet 
samochodu marki fiat 125 P, 
kt6ry nasl~pnle uszkodził I 
porzuci.!. 

Oskarżony we wszystkich 
pnypadkach działał w9pólnie 
z podobnymi sobie kompana­
mi. którzy odpowiadaJą w od­
rębnym postępowaniu. 

Sąd Wojewódzki w Przemy­
ślu wymierzył Edwardowi 
Malce łączny wyrok 10 lat po­
zbawienia wolności oraz 25 ty­
sięcy złotych grzywny. Ponad­
to pod>3WI! go praw publicz­
nych na :I lat i orzekł . po ZB­
końaeniu kary. nadror 
ochronny na 5 lat, 

agrafka. Robola sucho j CZII­
'lo 

- Przyznasz. że Wllcek ma 
g/owę - pochwalił się Wa­
etaw P. 

- Tu jeszcze trzebo mieć 
sz6stv zmllsl, cz1l1i r ę c e -
doda I z powagą Wiesław G. 

- Rqcuk mamy dwie paTII , 
powinno UJystarczllć ... 

Um6wili się to pierwszy 
dZień twiQt. Dwo d ni przed 
plaTlowOl1l1m skok iem Wacla w 
F . zaglądnął do mieszkania 
Wieslawa , zmicnił nieco za­
lICldll. Powiedział mia1l0wicie. 
że skoro alt wszvstko wtfIł1y ­
,!ił i rozpracolDO/. to powi­
nien mieć większq korzy!ć. W 
związku z tllm podział będ~ie 
toki: on bierze 70 procent łu­
p6w, kumpel relnę. 

PropozJIC;a n ie ~Uskola u ­
znan ia w5pólnika. Albo pól 
!Id p6ł, Illbo wcole. Doszlo do 
wlrej wllmionlł zdarl, omal 
nie rękocZllll.ÓW I wtedy 
.. mózg' wlomonia orzekł. że 
ma gdzie! Wieśko. któTu jest 
glu p i. Daje mu przecici ład · 
nych paręna!cle potolI prak­
tllCznie za dor mo. o on jesz­
Cze marudzI. To Ul takiej sll­
ruoc;i Wllc/aw weźmie WSZlI­
SIka, bo praca jut wyjQtkowo 
prosta i opwcolna. 

Zcr wali umowę i nowlfl71U-
41aU sobJe od nieuczciwych, 
co pozwala no wniosek. że 
uczciwotć też różnie 11Io::nll 
rozumlel' . W .kol1cu sla nęlo nil 
tll m, te Woclaw F. będzie grll ~ 

• 

oil samotnie, a duct prusta;e 
z tq chwilq istniel'. .. .. .. 
Nadcszły twięto. Ludzie w 

więk.lllzojci odpoczllwali, cie ­
U"Uli się cieplem r od .. in nega 
grona, podjodo li rllbkę i za · 
pijali . 010 WacIo wa F . b"t to 
dzień robocziI. A !cUle; - noc 
roboe~o. 
Około dziesiątej wieczór 

przeglqdnq! klucze i toki in­
ny ;eszc;:c zlodziejsld sprzęt. 
Wllbrllł co potrzebne. IIkru ł w 
liczllllC'h k icszen ioch, lyk'lql 
,,cZl/stq" z flaszki i r tls;:1I1. gra­
bić . Ulice bIlIII puste, tUlko 
choinki b luszczały to okflach, 
Doszedł pod dom $WC; prz]l­
szlej ofiaru. W mieszkoniu nie 
poli łll się iwiotlo, bil/O cicho. 
Znak , że w3ll/stko przebieglllo 
zgodnie z pla1lem. 
Wszedł nil klatkę sch.odowq, 

jeszcze ro z 'doklodnie W$ZlIstko 
przejrza ł , o nas tępnie wl/jq ł z 
k ieszeni odpowiedII i kluczuk , 
pomo:;strowllł chwilę prZII za­
mku I otworzilł nadspodziewa­
nie łatwo 

- CZlliby gospodurze lO 00-
mnieU "ołeiycie iliamknqć 
drzwi? _ przelecilIla mu przez 
g/owę· 

Nie zrozii się tllm jed nok, 
bo w koiicu złodziej nie ma 
powodów do zmartwień, gdll 
drzwi otwierojq się łatwo. 
Wnedł no polcoch. j zaj wiecil 
l otarkę, l w tedll znów USIIl­
!zo.t jok ld podej-rzone łZ~ery. 

- ChllOO m i się .tdawoło -
starai się u.pokoić, ole n ie 
zdQ.t1l1, bo drzwi od pokoju 
ohoorzlllll się z hu kiem, wy­
podkl z nich ciemno sylwetka 
jokiegoA mężcZl/z'nll. kMru 
rzucil się nil Wadowa, "Oglu ­
SZU ł go ciężkim przedmiotem 
I wlfPQdl z mieukanio. 

Wodaw F. zerwal się na­
tych.mia3t i choć w glowie mu 
s: umia l o i nogi miol g u m 0-
we - rzucil się do ucieczki. 

lla l«8 wzbudzil PQdejtzenie 
Iq, iodów, kMrzu zawiadomiU 
mWcję. Po"oń by l a blllSko­
wiczna. W kilka godzin po 
w!amoniu zatrZJI1łIano ... Wie­
sława G.! P1"%]lznol się . że bUl 
w mieszkaniu, ale n iczego n ic 
zaoral, poniewlli nakryl go 
włakiciel. Gdll ""Ioiono. że 
nie m6g1 to bllĆ wlaAcicie/. 
który w tum cZ4sle przebyWII! 
w łnnel. odleglej o setkf kilo­
metrów m iejseowojci, sprawa 
stola ,tlę josna. Dodatkowe 
iOYioJnienio WiesIowo, w któ' 
TlIch opowiedZiol o okolicz­
no.ściach. popr:edzojqCl/ch wła­
manie. doprowadzilu tło ZII­
tU li mania woctowa P. 

Tllk więc obllj zlodzieie. 
którz" .!plo3ZIlLi się naw.rajem, 
:mów razem siedzą, ole .rapa­
wiadojq, że po raz olt.atn/. W 
slooim zllwod.!ie są bowiem 
C'olkowie/e $kOTllprom i towanl. 
Cza.s więc Vllle.llie! profesję. 

ltf iejmu nadZie;ę , że " je na 
juzcz , gOT!zq ... 

JAN M . 
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Rozpoczynamy gloso wanie w p leb iscycie 

na Przemyś lan i na Rok u 1975 

Koleg ium karze ... 
Za zaklócanie spokoju pubHrznego pod wpły ..... em a lk oholu 

przed Kolcglllm do Spraw Wykrocz{'ń przy Naczelniku Gminy 
Krzywcza mtan~11 mleszk:u'!c:y Reczpola _ SIallisla w Kwaśn)' 
(s. Władysława. ur. w 1956 r .' i Ja.nusz Bednarc~'yk (s . F ran· 
ciuka, ur. w 1957 r.1. Wymierzono hn irzywny po 3 tysiące 
zł (S. KWllśnemu zamieniono ją nn 60 dni a ren,tu zastępnegQ) . 

O b u obc ląiono ponadto kontam i ogłoszenia decyzj i kolegium 
w orasle. 

PRZYPOMINAMY KANDYDATÓW 
WlESLA W T~EUSZ WODo 

N IC Kl _ m&l: t~ti:T JI:tluk,. arty­
s ta malau . Zdoby wca !lanych 
nlllW<! I wyr6znieó. na wyata­
Wllch mlęcbynarodowYCh, 0161n"... 
pobkLCh Dr u r"giooaloych. 

Mok l IIi;. IIr:tyu iiis-t UlU 1 ... 1";11." 
. ullcar: .. loty m edal I pluw­
'~ n .. ' r .... ». na \ U& ... "oI>OI­
Ilucj ,", ,.,Iawie ~1a,atliIW. "Je­
li"DU~ Konf runtac je" , wY'l/iUJ .. n; ;:: 
ua I OkręK<lwej WY" ' '' ''''' ' . R YII."I­
ku w H"Aenow ie , n. ,roda n. VI 
MiędlYUlltOuowyQJ PII'n ~nc !Ua­
l.ulula " Hi"..zn .. d.)' 15" , wie ll.u­
IllOwl/d,,'n le i ,"wtei no r Cłlł' n&j t! Uli. 
Inlływuilu.luej wy~l.wie nbrazliw 
w Warnawie w ramae h .. Ibe­
uow~kld !'a ROtalll )' XXX_lec ia", 
J:; ks ponuwal ruwoiet sa , r . "lcll. ­
w Caeeho~owacji . Zwilł'tk u Ka_ 
.11,,,,,11.101 i na Węl(r&ech. 

W Prz"my~lu ZlIllny j est nle 
tylko l. tworcz ośc:l m alank.ej, ale 
r owruri jako projektant kolory· 
atyk, elew ac j i oraz; wnęln bu· 
d y nków. 

11I.."d)·d ",tu '~ q U" U", p . Kr y.')" 
0 :0. JI" .. .. w I " a w Iwlenlu VU Il)' 
plu l )' .. ' ... · _ pUbLl". cj:o. pt. "AR. 
T \·Sl·A. ' · Il ZVS"'ARZA~I\t:l· SWE· 
M'U "1Ii\STU SLAWY", "ZI'" lir 
U " U p,,>:ddernlk.~ ub, ,.,. 

EUGl::NH JSZ KU UELSKl -
pod)XIrucznik MlUcjl Obywatel· 
akiflj. kiero wnik lnspcktorstl. 
R udlU Drogower;o Komendy Mla' 
"Ła MO. 

Cen!on)' nie tylko sa d,iałal· 
DoM. kunl.oln'ł , . Ie I.kie ... p ra' 
cę IIrolil.ktyC1Lnll. w ,..k,ui" bel' 
p ]cn eillo'lw. 'LIc hII drołoW"IO, po, 
p llh.rY""a lo r lIuwidlowt jto pOfII' 
nani. si ę po jezda l w~,vd mlo· 
d"ieiy .~all olnf:J I daied I p ru d· 
.","oli, Czlonf:k k omUi ji kOlnuni· 
k ncJl Mlejllk!ej Rndy NatodowtJ. 
ZaanJ!lI~owany w p racy P olskie­
co Cl.t:rwoneco Krzy:ro, bonoro· 
w y krwiodawca od 1963 r. 

(,,"" Pd,vd Bl ura ZJ: 0112011" pru," 
K"n •• ndę MiaLila MO I puparta 
pnn ucanlllw pnem)'."Ic" n"". 
"14'2)' " "de, la Ll W lej . puwle wie­
I. U. "w _ pubU""cj" pl . "MI.LI· 
C~ANT • SI' OL.ECZN nt" ••• ZP" n • 
tS 2 a: paidaletni ..... ub • •. ). 

Al'I"DRZEJ KOl'E8 S Kl - mgr 
. reheolollli. pracownik Muzeum 
Okręcowego. 

ProwtKUil dotąd liczne puce 
wykoPlllIskowe oie Iylko w Pnll ' 
m,.' lu. a le i w lanych m iejsco­
wościach r egionu (Krllll lczyn, 
TróJctyce. Onechowee. Korytnł' 
k I. MŁ'<iykA .. 1. Wyniki s wych ha· 
d lln udostępni. apoleczeiLstwu 
(odetyty. orga nizacje WY'l taw, pu· 
bHbcjel. 

W .oku 1975 kie .... w. 1 w ykOP" 
l l\kam! na tru le wl"d"eeJ a 
P rz " mT~b d" I) ub t ~cka _ odk..y . 
lo 63 nie an. ne dot"d _ d y, omleJ. 
Słowi.ae wadluf. S. nu. J edn •• 

nich Jut ~:u.'ael'ulnie c ... nn.. p,, ' 
ch .. d"i " Ul_IV w ieku p.n .l!. P 'r 
.tępaml badeń mera KOPHsk le RO 
t.ywo inter esuje al c;: k rakowlk] 
ośrodek naukowy. 

A. Kopenkl nal .. iy ponadto do 
I: r oua dzi.hlay f'JN, zWllłllUlW 
u,wodowych. TWP, PTTK, Towa· 
fZJ' li lwa Pn.yjaciół Nauk, Polakl,,· 
lO T owarzyalwa Archcolo,lez nł;!' 
go ... 

I Kl& ,.d)'d . ILlrę "111 ... 11,\ pucow"icy 
Muuun, Ok.~[!:oweIl:O _ pubU""cb 
pl . ,.OOKłl VWCA l'AJ ~M S I C nO· 
OZINN E.I ZIEMI" ... Zp" nr U " 
J 1I . lopad" u b. r.). 

ALFRED CZt:KNl' _ orilllnlln­
tor sp6ldz ielctoki spul.JlW~Ów. 
p.zed pncj.śeu,m n. emcrylurę -
w l«:prews Wgs w Pn.llmyłlu. 

ZaW.iU umi.1 Iqcz.yll ceChy 
przyj.eiela I koleI' z obowJąU:.· 
mi wymag.jąceCo pr:r.clotonelo. 
Elek lem t!!go jC$t 0l: romaa .ym· 
p.t ia, ktor" iyw ią do nieco byli 
podwładni . Opróc;r; pral:Y u, ..... odo­
weJ a pują oddawal siq (i odda· 
ja nad al) tworczeJ dzi.lalnośd 
kultu ralnej jako organiza tor. k ie· 
rownlk i dyrygent choro ...... Upra· 
w la wokalis l ykę l wyilqpuJe IIA 
amalon kieJ scenie. J oe! C'~ lon kicm 
Towanys lw3 Muzycznego. T owa' 
rzy~lw" Or.m.tyczIH.'go lm . A. 
Fredry, T owarzystwa im. M. K o­
nopnieklej. dziala we n o nele 
Jedności Narodu. 

Wykł.dni kiem lanlln!a, klote 
1:8 iW" pracę dobyl. q lic.ne "d· 
alucz .. nia r"sorlowe I p"n..\ I .... oW., . 
m . in. "Ir&y m. n , w tilitu 1915 
Knyi K.wa l" l'llki O.d~ru Odro· 
da!!n!a Pols ld. 

!Kand)'dal ur., ~l: l u,lb ~~oOOw. 
a,./OC" p ... eru y.kłeill o \\'88 _ p U I>U, 
..uj ,. pl ... PAMII;TAMV g OWIN,\ 
II: KSII': :tN I CZ KI CZA III)A· 
B 7. JI," • .,Z,,,. nr n J I. 1I110pad!\ 
II b. r.'. 

KAZUUERZ GALlKOWSK I _ 
tYWA karta hi"dorii pnern}'~k itJ 
muzyk i r QU'ywkownJ. 

Zaloiyciel i k ierownik nIeza· 
pomnianego chó ru rew eJ. r · 
• Ow _ obe<:nie _ kap eli po­
d w 6 r k o w e l . popullltyzullłceJ 
pr~mYllki folklor . Reper tUAr .... 
apolu panll K.azlmieru znoImy nie 
tylko my, l ecz ~kŻAI mieukańey 
Inllych m ias t, m iasteczek I wII 
polskich. W)·$lępow!!.ł ł et za g r,,' 
nicą, nagrywa ł dl. rad ia ilele· 
w;~Ji. 

W rok" 1975 I)om Kullu.y Ko· 
leJ .. " ". kllo.y p.trolluj .. k .. pe ll , 
obchodzi! 211·I.,.,ie swojej dl la lal . 
n~cl. Kaz;mlen O.\ikowt k! pnu 
u l" le n okru był wierny tej pl.· 
elowce I w nld nzwlj. 1 sw';J ta · 
lent . cha(: "'ystępowa ł tAkie 
,ołelnnie we .. Frcdreum"l w 
Impreuaeh Towarzy. twa Muz)łcz' 
rn:co. 

Z g rona przedstav·lon)'c.h p r(' t 'ndc.ntOw do miana PRZEMY· 
$LAN1NA ROKU 197:; wybie r amy Jedn ego. W tym cclu na· 
leb wypełnić zamieszczo n y obok kupon plebiscytowy (będzie · 
my Je drukować do końca styc~n I 3) i w nieprzekraczalnym 
terminie do 11 lutego 1976 r. przes łllć go d o re dakcji. Thlc)'duje 
data na stemplu pocztowym. W ' r od autor6w kuponów rodosu· 
Jem y 5 wartościowych nag ród. 

W pleblscycic n . PRZE1\f YSLAN INA R O K U 1975 prał ' 
aa.aJę następuJąeą L10K puakt6w : 

•• 
5. 

~ 

3. 

• 
I . 

· . . , . . . , . , . , . 
· , . . . . . . ; . . . . . . . 

. . . . . . , , . · . 
, . . . . . . , , . . . . . . · . 

. . . . . . . ', . . . , . . • • 
· . . . . . . . . , . . . . . . , . . 

UWAOA: 

. . .. ... "' , . 
Imię, Ilazw ilsko t adres osoby 

:wypełnlaJącej k upon 

Nal .. y .)'pl':llIlć wJaYllkl t rUbr)'kl. 

1""" ndyd"lu , , 1, l o~ 11I "oltj~r"" 
W,~ I .. I',U' w Przemy. l" - pUbli­
""eJlL pt. "T,\LII!:NT I PAS~JI, ", 
.. Z I'" lU' ił I l "udnIA L1b. t.) . 

RYSZARI) JÓZWIK mir 
gt!Ogratii. w lzyt.tor d o apraw 
kullury, k ultu ry t .zyaneJ i lu ry' 
$tyk! Wydtlalu Ołwlaty i Wyf:ho­
wania Unędu Mlejskielo orat. 
nauezyclel I L iceum O,Olnollat.t.IIl­
cąeego Im. J . Slowack,clo. 

O tym pre lendenclc wyata rczy 
napisa~ k rOtko: nie Iylko pŁ'd _COIl 
I praeownlk .dm!n\$traeJI I"t.k ol· 
nej . ale i poPUIA r ywtor kra Jo­
zna 'VlI lwa (przede wuyslklln 
w!:ród mlodtleiy n koln.J l n"u· 
czycielIl. t adny MRN. koliikcjoner 
mllp I inn ych wydłLwnicLw tury · 
s lyetnyeh ora z kslqtek tematy.:z· 
nIe zwia.u nych z ukr C:!lltm utrwa· 
l.nia wladzy ludowej IV nllllZym 
k.., ju, a !lucie odzn.k l plak ielek 
okoliezno!clowych. 

W,iród pu,.ltnanyeb m jt.ewl J ili· 
wikowl w yrÓi:.nicó z. J"'łlł dd.la l· 
noW; ped,.«Oł i e1n" or.z t u.,..lyel.· 
"" w plonie niwl.ty _ plf:rwne 
ru je_" uJmllje nlewlI. \)'III ... 11"­
.... ęcz."'y mu W 1915 roku i\I ",d.1 
Komisj i Ed uk.ejl Narodowe}. 

IK"nd)·d" I ". ~ 7 •• luw lJ ot"denl w)'· 
d ~IM LL " eol/rarll UJ SI"n!.. la w 7. I ,.· 
1 a, POp;\ . I ~ 14 dc»~ Jl c~ n ,,- IIru,,"­
Ipn)'cb b. LI "~ n ll1",, łI . .Il1iwl"a -
","blik .. el"- pl. ,,1i'.:ASł..ll?'ONV OZI,\ · 
LA CZ TURVSTYKI _ I NIF. TVI..­
""O", "Z p '· "r N....4l li U " udnla 
"b. , .J. 

RedaliCj. "dl'Owlad. 
"Staly czytelnik" a Kalwa· 

ril P.cla w sk le!. Na anonimy 
nie odpowiadamy. Czy nie 
stall Pana na podpisanie IIs~u! 
Przecież ehodd Panu o spo' 
leczlIc dob ro. 

• 
Za wywołanie II;:onzącej awantury I słowne zn ieważcnie oby· 

watelki J. C. - Tad e usz Dąbrowskl Is. J ózefa, ur . w 1937 r .) z 
Siedlisk, otrzymaj gl"'LYwn~ w wysokolcl 1 '00 :r.1 z zamianll na 
30 dni aresztu z.asl~pczego. Za takle sa me wyczy ny w mle)scu 
publicznym, spow odowane nadui;yclem alkoho lu, J e rzy ROg. I· 
a kl b. Zenona. ur. w 1958 r .) I J6aer Lup. (s. Stanisława , ur. 
w 1956 r .) _ mies:r.kańry J ak.<;manic. ukarani zostali grzywna· 
mi: plerwszv - I 100 1.1 'Z zamianą na 2.2. d n i aresztu, drugi -
Z 500 z.l z zamianą na 50 dni aresztu. 

Powy1sze spra w y rozpalrywało K ol('gium do Spraw W ykro· 
t"Z~ń prz.}' Nac:r.elnlku Gmio y Medyka . .,IL:1óre posumow!lo Zll· 

stosownć rownlct kary dodatkowe w postaci ogtoszenla ~reścl 
liw ych orzeczeń w pras i(l na koszl. ww. 

Zawi;:uhlmiamy, że z doiem I s lyunia 1916 r . ad ­
ministracja Spółdzielni Mieszkaniowej mieści się w 
budynku Znktadu Budowhlno-Remontow cgo przy ul. 
P s trowskiego 22, tel. 57· 12. 

Mieszkańców naszych osiedli p r o s imy o Zll lalw i,,· 
nie wszelkich s p r aw związanych z udminislracją pod 
wskaza nym wyżej lulresem. 

Z~lrząd 
Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

'" l~rzemyśl u 

Ogloszenia drobne 
f'RYZJ ll:łtKĘ przyJm~ U'.~ za· 

klad Fr)'~je"" " I , 1·"emy' l, an. n· 
wa ld .. k . U . 

ZAM.It; NlT, mle ... k.nl. w 
Mlulku _ wOiuw6dUwu ~Iup.kle­
rp. wy):!>d~m !. "owe ł",downlc~wo . 
ku~hnla. I,OkÓ). J)"~~d!lokój, la· 
z!enka) ,,.. Pn:tmyśl. Kuolin. 

J(LlUaAI .... 71""" M iAU"", ul. , 
Ma . u 4/ 11 . 

ZRZESZENIE W ł..A$CICIELl 
NII':RUCIIOMOSCI w PRZEMY· 
SJ..U u n le w.t n l. pie~z~ t· 
I< l! pocIphlOwa '" lrełd: •• pne""o,od· 
nl"'ICY Z~"adu Jludoll p" pr.­
.. I " . 

DOM dw"nortzl 'lIl)' (E vg.odem) 
• • ,\,nedOnlll . S""nl",~ ... S" bo,. 
ul . M "o"'J~ Gumlll"i (bOn". 11"· 
" .. eło). 

KRAKÓW 

ZASADNICZ." SZKOłoA OUOOWT. ASA OI,A PłlACUJĄCl'C II (2·ldllla) 
K •• ko ..... ~kleKo P nlld5i(blorrl ...... Uutlllwolclwa Przem,. . lowp.l\:" 

_ PLASz()W_ ul . GROCnOWA I W porn"ulhh~nlu 'li Kr.kowsk" Koml':nda 
fty"h łh.roow P •• "y PSZMP 

OGŁASZA WPIS\' 
mlOd21ety w w ieku . d II do 25 1. 1 do k i .. pJ ... wny"h D..I rok S'koln r 1&16171 Or" do Ocholni. 

CUlto Uur". P.acy Nr 11 • ! W Kr.kt;wic. ul . GrlM:huw" l dOI "niM ~ ~~yuIlIM 1918r . 

Pne dsi l;binulw", 2" pl': wnl.: 

- bezp/. lne ukwaturow.nie w hotdaCh kol. f, .. . 
branie robocz\! i p<J(Iręnnik i szkolne, 

- wyzywienil! w sto ló wce od plal LlI.' częściOwo w 
wys. 18 zl dllenul". 

- umund u ruwan!e orl;aniz.acyjne OHP _ :r.wrol 
kO~IOw przl':Jndu I nn. w mlesiącll celem od· 
wiedzenia rod&lny. 

- korzyalanie J: u~dt.e'" socjal nych I ośrodkOw 
wczasowych. po Nku praty moiliwość uzyskun!a 
)XItyt'7.kJ na wkł Llod mlc:st.k.nio ..... y, 

- ..... Ir akcle p racy l TLaukl Ju n.cy mOC, odbyll 1-
lelnie ~kolenill obronne. 

W. runki p .. ,.Jęcł.: 

1. w iek od 16- 17 Itl l , 
1. św]adedWO ukOnCXc lll ~ u koly podstawowej , 
3. p lilemna t.goda rodziców lub prawnych op ieku· 

nów. 
ł. pod.nle z okrcś l enlem UI .... ·odu. tyclor"s. S (o· 

kI.:ratle. 

Kaid ,. une,;, ot rzy m.: 

l . bezplatne wkwaler owanie w hot . I kal., 
3. wY7.ywlenl ę w I tolowe. odpllLtne częściowo w 

WYliOkUIW! 14 zl, 
S. w ka td)!m roku u kojnym ubranie wJ'lklowe , 

koszule o ląct.nej wartoki 2000 zl, 

- dobry lila n zdrow ia _ ukol\(:1.enle ~~k.oły pod. 
sUlw owel· 

4. ('II) lnl .~rlymellt ubr"ó robocz,.ch do pt.kty· 
nn" nauki zawodu. 

5. !>ezpllllnie codziennie posiłek . egeneracyJny. 
8. le.:r lyO\lI l:ję ukolną uprawnl~jllcą do ~n i tkl ko­

lejoweJ. ł'r.e. I n. uk. : 

- uC1:cstllley hufen szkolnego SIt uczni. m l ZA· 
SADN ICZEJ SZKor.,V nUOOWLANEJ l·ltltnieJ . 
prz, KPBP, kltl ra w roku sr.kolnym 197el71 P'o-­
wadt.! naukę w Ulwoda"h: 

W KLASI E 1 od 2 fi 1976 r . 
- MURARZ. 
- C IESLA BUDOWLAN Y, 
- MONTER KW-ISTRU'KCJI 

2:ELBETOW 'VCI I. 

Ab!<Olwl':nel nkoly ulyskuJ,, ' 
_ łwi.dec\wo "koM. enla ZSB, p ler WUf:nslwo w 

utr udnIe niu w KPBP. moil .wośC kontynuowun!p 
nauki w Technikum Budowlanym d la P rac. lu h 
Srednim Slud!'Jm ".awoduwym, po ukoncwnlu 
szkoly I odbyciu nko\enla obronnego w ralllach 
OHP IAt nle je motllwuśll wy jazdu do pr.ey na 
prowlldl00e b ud ow y ekslłOrtow8 z.a g ranlC1l.. 

P o nadlo I1:.kol. 1 hullec OilP przyjmują ucJ:niOw 
młodocianych do k in r na rok ukolny lr.6m w 
z_wodach: 

- 'dURARZ. 
- DEKARZ - BLACIIARZ 
- Cn :SLA BUDOWLAN'V. 
- MONTER KONSTRUKCJI 

STALOWVCl-1 
Wpisy przyjmuJ~ ak: do dnia 2J) . tycznia 1976 r . 

N. ulta rU))<l~)'n" d e: 11 dn iem t l ute,o 1916 r . 

W,.Jddł.a~e • domu •• bln" I .,obli.: 

_ d owOd ()$Obisly luh w,.ch\ł ':t IIk'u uNd:r.ellh. " 
pot wlerdzoo,.m (wpisanym) mleJ ... -em Ita le,o~a· 
mlc;;z.kania, ksląif:(:akę woJskOWI!, ostatnlt .Ii'""la . 
dt!CI.wo sz.kolne. letritymaeję ubc~piCClalnl !PII1t'. 
czoej. 

Bezplotn" bilety na pncJud do KRAK OW A wy~ 
dajlj _ wojew4dzkle I mleJ"'I. z.arzl!dy 1.MS l 
ZSMW. 

p O D A N I A IlrzyjrnuJ'ł I wyjąłnlod, ud':tielalll 

Dy r t'kcjll z".sacln \c:wJ Szkoly Budowln oeJ Kra· 
kowiki"l:(, I'rx<:o.1:..",niorn wlI t:l uduwni.,t wa P rz"",)'· 
slow el:u w KRAI< OW I F;. ul. GROCHOWA I nr 
kodu poc~t. 30-731. 

Komend. Ochotniue~o I rulCII P ra"y ~'SZMP Nr 
17· 2 w Kra kow ie. ul. G rochpw. l . doJazd .utobu, 
Ilem 127 I pl. Boh. C .. u a. Dział 7.a\ rud nie ola i P I"c 
K rakow.kiego Przedsięb i orstwa 8 udownl.dwa Pn... 
my. loWeEO w Kr.koW1e, ul. F . Ot.leriyóskleeo 112, 
pokOj 12ł (par ter). Dolnzd t ramwajem t. Dwurea 
CI. Nr 4 lu b 12 w kierunku BronowIe. 

K -027I5. 

WV OAWC:A . " :unuw.",. W)'d.w"ln .. o praJ"we RBW ,f'no· lul"tka · lluch" w łlunuwl", "Od. U· .... ul. Marc n, ~w," '''' O lit. lul J;.l •• \I . 
REDAGUJE ZESI'O!.. ADTl t:S łlI!;D ,\ KC:JI, l1·1 .. p.u ... yi,. Ul. w ar)'" ."I~ [!:o U. T~J " r IlO,' . edak la r ".ctelo, U· .... . ~ .. . "I.ri.1 U · .. . 

P R Z, M Y S KI .}: 
rl'L 1>"' 1. !lPOLI!:CZ" " 
1I0toUI'"NIł ZIU ,pn. OZIE I '" " · " DAW,. I r:ZLI 
Pll""" _ It!l '''''''' _ Tll l r N · 

WARUN KI I'ft ENU MEłl A T'Y : II WUIBlua _ " I I. plll'<IC2". _ Ol at, t~ _ IN al . ... . ellum .. ,aI~ pn)' jn,uJ" ndd2,.IY RS .... . .I' ...... ~I~t ... -
'Ruch~ u,., ur2edy """llo we ł <lO<~.yclfłe w le rm,oac b: dO U h nOl)&da "' 01)'""",6. I "wUI..\I. I oóI rll"" " '112 " ' uly r" " ; do dlll ' 
II lI atde.e _ IUI.c:a l. w)'j. I" ... m I/,ud",., p",p"trh'l.c"fO 0"re4 P'" 1I0men l)l . Z.kl.d)l P" C)l . • "lIrI LlCJ~ I n ' J{,, " l u~l~ , " I.d". ".mllwl~· 
" I .... p.tn u"'''''IC .... Itl.fllw~m addd. l. RS W . • • mle leo .... el.ch. w ktllr, eh nie ..... le ,lI odd21alu _ .. ur'ed.d. P,",IIOWych ~," 
u d.ll rł'n)'clfh . N. loml"'l p • ., II um .. ,.IOn)l lodyw,dual nl W)llaC~II", .. urzt1llc b POCIIO"" , Cb IlLb u de'fel.y~łdl . P r" numu." ~. .Ieceul".' 10" ',.,,,, .. cnll lce. "Ill .. t •• 1 o $II prClC. drotn.. IId pr. numeral)' lir. t<ow~J. p""tlnllJp. 'Uu.o I'nlpo. l.t .. W .. dawnlcl. Z ... . .. k"nYCh RSW 
MPr.,..· lh •• t ... _Rucb". ul. Wr",",. U ".':11 Wu. a ... ,.. 

OOLOSZENIA: b iuro Olll"'~""ł I Jle k la • • R.e~..., .... le . .. od J~· !U. II. )'-<5tal .. " ...... ł. t"t. ,....,u o. a . ,.II ' e tari. 1 uda .. cJI. 
..,ATF.RI ... L(lw 11: 111: 7.Jl M(lWIOS V(:11 ft lllnAKC:~" IUI!: ZWłlJI,CA. OR UIl : Jlae"",,_kl .. Z' '' Ia <l v Gran"""e. NIlm", I,,"eku :Nt SU". )ł. ,-, 



• • 
KRZ\'ZU"'KA 

POZIOMO: 1) fu~cral na pistolet; 8) miasto W P olsce. I.!} 
powab, ll) subordynncj3, 14) napój a lkoholow y . 15) hraootwo 
w Sz.kocJI, 16) koniec, J7) 1440 m in ut , 18) gliniany instrU ­
ment m uzycl:ny . ZOl u chodzi do MO T7.a PÓlnocncgo. 2~) sk:'ó\ 
na recepcje, 23) wYspa s 'lwedzka na Baltyku. Z5) p<lsj::oU'.y 
chwast, 26) miasto w Jndlach (Agra), Z7) wewnęh'zna t !4; an ­
ka roślinna. 29) inslrument, 3 0) sos pomidorowy , 32) ~esp61 
trzech, 33) ulwór wokalno~lnst rum('nlalny, 34) książka -
wyjaśniacz snów. 

PIONOWO : 2) bezdomny wl&cz~ga , 3) stop ień w dolinie 
rzecznej, 4) metal. 5) wielki bęb<-n turecki. 6) prawy dopływ 
Narwi, 7) największa lód! okręlowa , 9) d~icriawa rzymsl,a , 
10) natchnien ie poetyckie. 12) palma malnjska, 17) kłopot li­
w a sytuacjo., 19) krewniak lasicy. 20) Sl:czyt w Alpach Ber 
n er'lskieh, 21) malnr"t wIoski, lZ84--- 1344 (Martini), 22) punki 
widze nia, 24) f izyk a ngie lski (1766- 1844), tWÓrca atomistycz­
nej teorii materii, 25) piewca starej War&Ulwy, 28) wulkan 
na Sycylii, 31) w kartach. 

Te.",in a lld~)·łauł .. . 0" .. i~u.1!. _ d", ,. Wlodnle . "' '' '''''''0-. 
..... . .. ~ .. I'l-I'an l. w .".m " udd ", w l<>!low a nl .. lKooCl,. 1 .. 1,,:1110-
wych. 

lt0 7. WI J\ZAJoI IE KR7.VZOWKt Z ~K-u .. jU II 

ł'O<tIOMO : .klll, .le wa. u rna. 1)o, .. la" wdJr, Ir.l za . .AmeU., a tak, 
ket, epika. I Je na. Irakt, '''b, &rlc, Seneka, k8mb., '.Je.-, .p<> ..... 
WO!I • • la.<». I>lman. 

rIOSOWO: luwak, I'.emer, In lel, n it. Ikl , I.I>P~I. eUI •. ",aU, 
A.~k~ . :sIei • . a"e~$, 1nlel·. sr"b ''', 'I'ak'etl a. IJ.ekaG. 1'imor. re}o ll. 
~'·lI n. Iu,,,a. nfIW." ni,. 
NaVodę autO,.k~ Olnym uje : .,LE P I(". 
nony ksJątkoWI< wyJoaowall : M~da R3e~kn .. · ' ł:" I ~h' e.li. U l>' 

h." ,..obkl ~ l'uemr~ llt O,,'" And ' t e j 1\oI $ • .,k ... J :uosl" ,..iM. 

ItOZ'wI"Z,\ S I It I' nZVZOWKI 7. s n-" u (~nl 

1'0ZI0 1\10: O\m~l . Sa" .. k , .,,1. Ty\, Aaa, lreml . A'I, ,,II . .·In. 
plan, 0'1.,11'. Irbis, pelI:. ""3 k. Id". anen. ku p lA. t'l'~. ~WII. aul •• "0<111. 
zork" . _ 

I' IOSO~'O: o;sl O:q,.. tOto ",1 .. 100 .• r af . 8lan, napls, Oda, li atlllr. 
1.bld, Ue, nie , AJ7. . I"a, IIh'e., .t. .. ~"o, n~pa. , k.tlla. In ka. okaz. 
• .,n, luk _ 

N~gr,,<I<: ~u tonk'l QIl'~ymuJ(': ZS. 
Ilony k!1~tkO"'e wylo.a .... "II' Ml. u_lawa Ch",,,.a, Anlr la S.':łI no 

i I ... " wlk S z p ak - ... s~y~c,. ~ ,. .... ,.,I)·. Ia. 

ROZWI" Z.\ NU: flRZV~OW" 1 Z NK-u 5' I łU, 

l'OZl O MO : bllrJ bal , nalejl . , konkury, "aki, pora, mOl~ l, se"no, 
win", W3~1I , lar'<cma , katlIna, dym6wka. 

PION OWO, bacówka. INIlkOl\. nary. "lItHa, ktlll ll . kImono. Ilono ­
W". wirówka, ,"11!~0. "llbltka

J 
8arl1l1. mady. 

Nagrodc ,,,!tonkl\ "l.""mll '!! : .. '·AWŁO". 
Bon,. k~l~t.kawe wyJ",,"waU: I le l"na Sic .. i A n ton i (lór " R t rn' ­

IU ,.~ IIO o r~1 K ftmi!.;o l.:oo ocha ~ zarnl .. eho .. ~ , 

Fot, T, [eś l ';ewski 

llOOllEJ 
M·lOS.IK TUUCII 

7. ter"l,u n. l et ~~"",l O d o 5:zkol)' ­
P ... t' ~I~WO .... CJ nr Ił w P,",m,., I .. 
.. okl,'~I" śwl~leCEnym znl;",,~I. 

J~dna • rOoln~,·y c " hl ellol.no.'< 
oz<lolln, ch. 'Il, owld~onych p r7.ed 
kn~ " lIty III g.ube ;>len l~IU ... 
Kt n. ~~prag,, ~ ł 7Jdć .... lglUJn~ 100-
l;Jc j o: nie pod Dyle j~khn d .:zew ­
klpm. pOl.nJeJ. w d rod?e na p.­
s\ ~r"o:. chwalił ,lo: pewIlle """Jo­
mym, Jaki 10 wBl,anla ly OkAI 
IIdalo mu 1:1 0: ,,;dobyć". 

Orań.t wo w M n o .... l., tradycji -
mlem ... 

IOWOIOIR W ' .. ilE 
rOORUżUI 

" RoztargnionaN n iewlasla, 
l adąca ze Sląska do Prtemy­
ś la, której wypadlo prawdo­
podobnie odbyć poród w C'l:a­
s ic pOdrózy, pOl:ostawiła w 
wagonie nicty wego noworod­
ka w raz z ... wlasnym dowo­
dem osob istym. Mil icja pro­
wa dzi w tej s prawie docho­
dzenią . 

PRlEMlSKI 
l. tOlWIAOEK 

Dwoi Niediwiadku! 

Oofit e oPildll h legr, (ja ­
k ie nawiedzi iII . nal w 
Q'Turh t iu) or(l ~ g WI21tow ne 
jego tOll1l ienie - w idocznie 
oszpecil y elewację budtm ­
ku prZl/ ul. Ko ,'łprouric~a 
28. Dfo('! cgo? Drobiazg: 
r y nna :Jest ile zo wieuO'llCl, 
toteż 1t.'I'lda RpIUW(! bezkar­
nie po !ciafloa ch. 

Na$zc dot lldlC.::asOloc in­
teTUX!ncje n ie 001110,111 
skutku. A boli nas to mar­
rwtrllW$two spoleczncyo 
grosza: dom IlrU!ecdł nie­
dcmmv k Cl Jl i la lnu rcm ont! 

. 1, PJOl'SI OSOWUT 'RltWGł.ICąCT 
Tadellsz Z;& ka luiny, były pr~ewodnic1:'lcy 1:au'ldu Rolniczej 

S póldzl),lni P rodukcyjnej w P iąl kowej . w wyniku rótnych m~­
chinacjl, a;:rabit IIWą f l rm~ 1: panad 40 ~ysjęcy zlotych. TO

I 
" 

potiied zi <la lo 7 l~t i 1:IiplaCi ZO lysi!;'Cy złolych I:;l"Zyw ny. n ko­
&0 nie uh:lw!. l'/1M.wzumiale jest natomllIS!, JakIm cudem u j­
mowal on odpow ied,dalnll funkcję puewodnic~eego Ulr~du, 
skoro pru-dtem wiel ok rotn ie Jut karany by ł za podobne prli~­
stępslwa, Dopiero te ra<t sąd orwkl, aby po odbo;:bnieniu kar y 
um,eścit &0 nie w jakiejś innej <tnów spóldzieh", lec<t W Ośr:>d­
ku Pny~t"",owllnia Spoleczne;o. 

Puy okuji wa rto wiedzi~" \ ze przy tak im szeCie panuje W 
układzie dobra atmosfera, tyle, ie nie do pracy,~l'/ajlepsz..y do­
wÓd, te ksi~gowa tejże ~póld<t lelnl Mich.lina B., na podslawie 
falszywych dokuTTlt:ntów" wystalIIionych zreSl4 na na<twil!ko 
Zakału!ne;o. także zagarn(la ponad dwa tys i ące. Karę t r ok li 
pozba wienia wolności nil razie jej l:8wieszono, Ile 3 tysiące :zIQ­
tyCh grzy wny zaplHCi. 

POŚWIĄTfCZIE 
BEFl1lSJE 

PROSZĘ NIE TR A KTO-
W A C MN I E POWA2:NIE. Ze 
źródeł zupełnie n I e o t I c j a I­
n y c h dowletlLiulem się, że 
w Przeffiyi!u, w \:zasic grud­
niowych ob!i1y~h opadów 
S'lieg-u, leOS I~ :O! byty aż 4 płu­
gi. Z tych !.;unych ±rOdel 
w iem, że I' rz('tlsi~oiorstwo 
Gospodarki Komui1alnej mialo 
w tym czasie n a stanie 
lączn ie 8 pługów. Gdy cdo­
wiek ma 511 prOcent narUj­
dów nieczynnych, to zwykle 
odwiedzamy go juz w dniu 
Święta Zmarłych. PGK na to­
mias t. mimo 50-procentowej 
niezdolnośc i technicznej p ro­
speruje nadal. Zastrzegam się 
ciągl e, te inrormacje moje 
mialy cha rakter pólprywalny, 
więc odpowiadam Ul n ie r ÓW­
niet tylko w 50 procentach. 
Pozosta lą polow( odkrylem w 
soos6b empiryczny. lo znaczy 
tonąłem w śniegu wrat :I: 60 
tysiąc:uJti mieszkańców Prze­
myśla, wśród których najbar­
dziej kil:l! emeryci i kierow ­
cy. Pierwsi ze wz.gJędu na 
niczdolnośe organizmów do 
po!wnywania zasp. drudzy z 
powodu niezdol nośc i silników 
do przejazdu przC% ulice mia­
,la" 

Na międzynarodowym trak­
cie E-22, w okolicach P rzemy­
:ila. p ierwszy pług pojawił się 
o 7 rano. czyli w tedy, gdy po­
winiE'n był kończyć pierwszą 
l:miam: (odpowiedzia lny 
Rejon Dróg Publicznych). 

Nie wiem na pewno. czy 
rzeczyw i:k:ie polowa plugów 
w miescie byla ze psu ta i nie 
m a m zaufa nia do mego in ­
{ormatora . Według mnie. ze­
psute były w&zystkie plugi, 
dop6ki ich nie naprawiono,. gd y 
opady n iceo IIs tały. ZnanO!. 
anegdotka o zimie, k tóra. za­
skakuje drogowców, przestała 
mnle śmieszyć w momencie , 
gdy na kupkę przesta tem mó­
wić . papu. 

W OKRESIE 4 DNI WOL­
NyCH OD' PlłACY 'najle"pic j , . 
wydaje mi się, wypoczywali 
orzemYsCY · pr'acównicy ZOlU. ' 
Przez 4 dni bowiem n ie poja­
wiły sic samOChody. które 
w ywoi.r! śmiecie. Przemyl i 
przypominal wtedy New York .­
w cZ3iiie strajku śmieciarzy. 

Odpoczywać trzeba, nawet 
nal eży, tylko nie wszyscy od 
razu. Gdyby w tym s a mym 
czasie wypoczywali kolejarze, 
lekarze oraz pracownicy radia 
i TV, n ic m uszi: oplsywac ja ­
k ie mielibyśmy święta. 

Nigdy w iyciu nik t mnie 
nie zaskoczy, Ze odpowicdzial~ 
ni za czystość t porządek w 
mieście znów zapc.mnieli o 
swoich obowiązkach. Zapomi­
nają od lal, w iec juz s ię le­
mu n ie dziwię . Zaskakują 
mnie natom iast infor macje, że 
nieustannie ci sami ludzie, 
k tórzy te same obowiąuo::l za­
niedbują, są rozgrzc&uni. A 
pr zedet wiem, że czytelnicy 
~azet, czyli cale praktycznie 
spoleczeństwo. n ie oczekują 
już w lod sytuacji na informa ­
cje o tym. 1.e 1:im a zaSkOC1:yla 
drogowców, a święta pracow­
nikó w ZOMo Potrzeb na jcat 
nolka. :te: 

W lIwłązlr.u :z tym. te :zima 
:znów :.Ias koctyla drorowoów, 
, la!lowlsk pOłobrU Ile .. , 

I tu w idzialbym stosowną 
do okoliczności liste na zwisk. 

l\fAR CIN NOWINA 

II 

Jeslesmy pO okresie w iel­
kiego swiętowania , w k tÓrym 
dominowało obta.ratwo l upar­
te s iedzenie przed telewizora­
mi. licz przy t e j okazji by ło 
narzeka{1 L . w ybuchów ra­
dości. Bo tak j uż w życ iU b y­
wa, te zmienne nachodzą 
człowieka nast r oje, szczegól­
nie w czasie gigantycznego 
IE'niuchowania. A temu ostat­
niemu w większości oddawa ­
liśmy sil:, choć nie zawsze za-
służenie. , 

Na jczdciej - w przerwacb 
miedzy piciem a jedzeniem ­
okrutnie kleJiśmy spikerów 
ciągle (jak ną urągowiskO) za­
powiadających u rozmaicone 
audycje drugiego programu 
TV. którego jeszcze nie mo­
temy odbierać. 

l tak od słowa do slow a 
przeobrażaliśmy się t w scie ­
kłych na podpowtadaczy I u-
zdrowicieli. Serwowallśmy 
r ói.ne spQISob,. naprawiania 
naszej rzec:t:ywistOlicl na­
iwne, czasem wręcz głupie, 
ale zdarzały sit::: i cał kiem r oz­
S!ldne. Ot, choćby n p. takie 
jak propOzycja zainsta lowania 
na samochodach służąCYCh do 
wywoZenia śmieci prowizo­
r yetnych pługów do odgarnia ­
nia śniegu. Kost t niew ielk i, a 
wszys tkie uliCe (któr ymi po­
winny z obowiązku jeździe te 
wozy) byłyby pnynajmnie j z 
gru bsza oczyszczone i nie po­
wstawałyby sytuacje podobne 
do te j g ru dniowej, kii!dy zno ­
wu zaskoczy l a n as zi­
m !I ..• Albo inny przykład kon 
str uktywny ch przemyŚliwali 
snu t,,:h pny świątecwym 
siole, Iym razem adresowa­
nych do miejsCQwcgO wydria­
lu oświaty: trzeba już jesie­
n ią sprawdzać tunkc jonowanie 
(l e wentualnie reperowac u­
szkodzen ia) sys temu o&rzewa ­
nla szkół, przedszkoli. domów 
dziecka '1 internat6w ; by nigdy 
nie pOwtórzyło się to, co V(Y­
dan:ylo 'sit::: w Przedszkolu' n t' 
2 w Przel;lly śl u przy ul. 3 Ma_ 
ja, g(ftie dzieci przez k Uka ani 
musialy - od rana a:i: do mo­
mentu odbioru ich przez r o­
dziców - leżce pod kocami, 
ho niska temperatura w po­
ł11icszczeniach wykluczała pro­
wadzenie zaj~ć ... 

Jaki wniosek wyplywa z 
powyiszego? . 
SWI ĘJ'UJMY, GDY NA TO 

I"O R A, LECZ GLOWĄ RU­
S ZAJMY NIE TYLKO OD 
ŚWIĘTA ! 

) , G O T AR 

PS. Drtl~1 program w \ele ,,1Ejl Je51 M!icnywticl" clekilW­
n.y ad plerwuega. S;:kot1a, 'te ni,", m02emy ga og l'ldu ... 

'" 
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